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Panie obowiązkowo w maskach. 
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Dziennik polityczny. społeczny i i literacki. 


Czwartek, dnia 2 stycznia 1913 r. 


Redakcja i administracja „Mow. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 
Zachodniej "Ne 87. 

interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 

Adres ielegraficzny „łódź Kurjer‘ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do dómu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza: się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


e nm «moz a 


wiersz lub 


- Telefonu Mè 253. 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop, za 
jego miejsca, nadesłane 50 kop 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia file kop, za wyraz. 

Qgłoszenia zamiejscowe: 
kop., reklamy po 20 k„ 
petitowy lub jego miejsce. 


I strona 50 


awycz. 12 k, za wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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- Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu; Nowy Rynek, kiosk AleksandraLocha 
, WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą | w Król. Polskiem, oprócz Łodzii SRONOY, oddane jest Domowi Handi. L. i E Metzi i S-ka, 


Teatr Polski == Pies ( gończy 


CEGIELNIANA 68. 


-Teatr Popularny *:: Żołnierz Królowej Madagaskaru 


ul.: Konstant ynowskiej 3 16. 


Teatr „SCALA* 


przy ulicy Cegielnianej, 


W sakot d. 4 stycznia 1913 roku 
się na rzecz i dołach Kolonji Let= 
żydowskich m. Łodzi 


nich die dzieci 


OTWORZONY ZOSTAŁ 


Moteli-Palast 


w Łodzi, róg Dzielnej i Widzewskiej. 
+ 3 minuty, od głównejstacji kolejowej. 


150 preeriaa: are avee apartamentów 
i rb. na dokę. 


Ostatni wyraz komfortu i hygieny. 


Windy elektr, ogrzewanie centralne, anaupata ame- 
rykańska, umywalnie pokojowe zwodą bieżącą, telefony, 
wanny, podwójne drzwi ete. Przy hotelu wydział pocz- 
towy, czytelnia, sała muzyczna, restauracja, Kader 
i przystanek tremwajowy. r265—3—1 


PRZEŁOŻONA | 


IV klasowega Żeńsssga zatica naukowego 
(z kursem progimnazjum 


LLSOŁOWIEJCZYK -MAGALIE 


' e niniejszym do wiadomości osób zainteresowanych, ża otwiera przy swoim zakłą 


ienaukowym Cegielniana 46, szkołę początkową Przyjmowanie uczenie cd 9—3 i od 5—7. 


= mamme 


fi ra P artiara W. Piętka w ioi Zodzi ii 


Fabryka i skład główny: Spacerowa 9, tel, 25:70 
F i li e: Pietrkawska 34 i Hi, Konstantynowska 37, Dzielna 30, 
| Główna Zi i 62, Zarzewska 49 i Rzgowska 7. 
Zaklad, przyjmuje wszelkie wchodzące w ząkres pralni chemicznej obsta- 
inpki. Pierze i farbuje garderobę męską | damską od najskromniejszej do naj- 


wykwintniejszej, czyści dywany, meble, portjery, gobełiny, 


plusze, uksamity, 
| koronki, pióra i firanki. dakatysuje txamin 


y w małych kawałkaeh jak i całych | 
sztukach po esnaci nadzwyczaj nirkich j 
f Bluzki daws. od rb — 40) Ubr. 
| LEK: Suknie Í 
4. 19” Kosyjum., i 
| NB. Częśći 


| męs. od rb. 1.50 
6d „ 1.00f Paha „ od rb' 1.50 
od „ 1.50|Kamiż., od rb —%50 

garderoby i inne rzeczy, oddane do 


Fir. ed rb.—18 m. Szt, 
Port. od rb. 158 za parę 
Dyw. od rb. —20 łok. kw 
czyszczenia, podlegają 

2890-—150 


zy 


w zakładzie ńmjprzód gruntownej dezyntekoji! 


a" Wielki Bal Maskowy' 


(CZARKQ-BIAŁY.) 


Jutro 
wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


Śluby panieńskie 


Wojna podezaspokoju 


nowe) 
kierni 


o Rub 


Panowie w strojach balowych lub kostjumach, 


DO ROŚLINNY ŚRODEK 

PRZECZYSZCZAJĄCY 
JĄ a PRZYTEM WZMACNIA: 
JĄCY ŻOŁĄDEK. 


prawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
wieden. 


(r. Med, P. LANGBARD 


b. asystent kliniki berlińskiej, 
ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 


Specjalista chorob wenerycznych, 
nych, włosow | memecy piciowe|. 
Godziny przyjęć: od 8—1 i od 4—8 dla pań 
od 4—5 Przy leczoniu syfilisu stosowanie pre- 
aratu „006% „914%, Leczenie za pomocą elek- 
tryożności "elektroliza) Masaż wibracyjny. 
Kdnoskopia Cystoskopia 


skor= 


m | 


Warszawska 


Szkoła kroju i szycia 
odznaczona złotym madalem dyplomowanej 
nczennicy Paryskiej Akademi Kroju 
Apolonji Kopydłowskiej 
Piotrkowska Il3, 

Cały kurs kroju wieczorowy tylko 10 rubli, 


Zapis uczennie codziennie do dnia 1 gradnia, 
32—0—1 


Dzisiejszy numer 


składa się z 8 
kołumn. a 


KALENDARZYK. 
—-9— 
Czwartek, 2 stycznia 1918 r. 
Dzis: Makarego Op. 
Jatro: Daniela i Genowefy. 


połączony 5 -nadzwycza,„e 


przedstaw edi m tateretowen teatru DOAL" 


© godz. 34 Cena biletu we 


ia Rub: 3. Loże (4 ng" 


16. Bilety w jej nabywać można w 


-g0 A. ONE? (właśc. B. Gostomaki) Awa 


baln w kasie testru „SCALA” 
r250—2—1 


Otwarcie zupełnie nowego programu 10 przepięknych atrakcji 


TRE ROYAL BOYS 


FRERES HELDER wotyżera n rękach 


amerykańscy tancerze numer budzący po. 
dziw wśród pubłiczności jako i toż 


Dnia 3 stycznia 1918 roku. ostatni występ Kapitana Walls, (walka z krokodylam i w wodzie) 
- i Wiola innyoh numerów, 


Nowe widmo wo 


P. Mieńszykow zamieścił w „No- 
woje Wręmia* artykuł p. t, „Rekord 
wymowności*, poświęcony nie tyle 
krasomówstwu p. Kokowcewa, ile ra- 
czej widmu nowej wojny, która ma 
jaczy się publieyście rosyjskiemu. 

Szczególnie zaniepokojony jest 
p. Mieńszykow wiadomościami napły: 
wającemi z Dalekiego Wschodu, a 
mianowicie z Chabarowska, które 
wyraźnie mówią o przygotowaniach 
Chin do wojny z.Rosją. . Zachęca je 
energicznie. do tego Japonja, która 
bardzo chętnie otwiera przed mło- 
dzieżą chińską podwoje swych szkół 
wojskowych w Tokjo. 


Z powodu zawartego niedawno 
traktatu rosyjsko-mongolskiego, ga- 
zeta japońska „Acachi* twierdzi, że 
Rosja na mocy tego traktatu stała sig 


faktyczną posiadaczką . terytorjum 
mongolskiego i zapytuje, czy Chiny 
nie na to nie odpowiedzą. Ameryka 


również podburza 
Rosją. 

W stronę Rosji ruszyły już ban: 
dy chunchuzów, które ostrzeliwały 
różne wioski w pobliżu kolei Man- 
dżurskiej. W celu rozprawienia się 
z chunchuzami wysłano oddział woj- 
ska amurskiego pod dowództwem 
gen. Meartynowa. 


Chiny do wojny z 


ri i , A= 


W dniu 18 grudnia we Władywo- 
stoku chińczycy zamordowali handla- 
rza rosyjskiego i rodzinę drugiego 
handlarza. Przyczyną zabójstwa była 
niewątpliwie zemsta narodowa. Ohiń- 


` pzyków, w których ręce jest głównie 


drobny handel we Władywostoku, 
chunchuzi nie ruszają wcale, ale za 
to rosjan tępią bez litości. 

P. Mieńszyków przytacza następ- 
nie słowa mieszkańca Władywostoku, 
p. Mierkułowa, który przepowiada, że 
Rosja za lat kilka straci kraj Nad- 
amurski i że w najbliższych latach 
Daleki Wschód będzie widownią po- 
ważnych wypadków. 

W najbliższej przyszłości w Pe- 
tersburgu ma się odbyć narada „Ko- 
mitetu zaludnienia Dalekiego Wscho- 
du* z udziałem głównego naczelnika 
kraju, p. Gondattiego. Obecnie człon- 
kom tego a0mitetu rozsyłane są dane 
statystycz:ą dotyczące napływu żół- 
tej rasy üo kraju Nadamurskiego. 
P. Mieńszykow powątpiewa jednak 
mocno, żeby komisja coś zdziałać 
mogła, gdyź za pomocą komisji i na- 
rad „nie zdobywa się świata”. Żadne 
komisje i memorjały tu nie pomogą, 
lecz. jedynie szybkie działanie. 


Zapomogi dla robotników. 


Na mocy prawa z 11 czerwca 
1895 roku utworzony został „ogólno- 
państwowy fundusz dla wydawania 
zapomóg chorym i okaleczonym ro- 
botnikom*, Fundusz ten składa się 
z kar, nakładanych przez urzędy do 
spraw fabrycznych na dyrektorów 
fabryk za przekroczenie praw fab- 
rycznych, w niektórych zaś wypad- 
kach z kar, nakładanych na mocy 
wyroków sądowych, wreszcie z kapi- 
tałów karnych zamkniętych fabryk, 

Z funduszu tego, wynoszącego w 
chwili obecnej sześćset kilkadziesiąt 
tysięcy rubli, wydawane są zapomo- 
gi dla robotników, przyczem na za- 
pomogi używane są 60 roku odsetki 
od kapitału i połowa wpływów co- 
rocznych. Suma, co roku przezna- 
czona na zapomogi owe, dzieli się po- 
między sześć okręgów przemysło- 
wych, przyczem na okręg warszaw- 
ski, obejmujący Królestwo i trzy gu- 
bernje litewskie, przypada około 6 ty- 
sięcy rubli. 

W r. z. wydano 6,582 rb. 27 kop.; 
prżyczem największa ilość tag 
(107 na ogólną sumę 3,189 rb, 27 kop.) 
przypada na gub, warszawską, po- 
tem idzie piotrkowska (69 zapomóg 
na Sumę 2,368 rb.). 

Zapomogi bywają dwojakie: jed- 
norazowe — nie wyższe nad 100 rb. 
i emerytury (nie wyższe nad 8 rb, 


miesięcznie przez 3 lata). Zaznaczyć 


należy, że w liczbie osób, które ko- 
rzystały z zapomóg w r. z, było 2 


robotników, którzy pracowali w fab- 


rykach z górą lat 50. 


Echa aresztowań młodzieży gzkolngj 


Ogromne wrażenie wywołały w 
Petersburgu liczne rewizje w rządo- 


wych i prywatnych średnich zakła- 
dach naukowych oraz aresztowanie 


kilkudziesięciu uczniów gimnazjum. 
Cała prasa petersburska nazywa fakt 
ten niesłychanym nie tylko na Za- 
chodzie, ale nawst, w Rosji, i wystę- 
puje ostro przeciwko policji i ochra- 
nie, które w poszukiwaniw „wroga 
wewnętrznego* nie wahały się wtarg- 
hąć w mury szkolne. 

Ù przyczynach rewizji i areszto- 
wań, jak pisze „Riecz* w artykule 
wstępnym, krążyło w Petersburgu 
mnóstwo najprzeróżniejszch wersji. 
Niezwłoczne wszakże wypuszczenie 
aresztowanych dowodzi, że policja i 
ochrana zrobiły z igły — widły. 

2 drugiej wszakże strony organ 
kadetów wyraża zdziwienie, jak to 
być mioże, że zwierzchność szkolna 
nie wie nie, co się dziaie w szkole i 
dowiaduje +: 6  istnie taineco 


związku nuodzieży dopiero wtedy, 


2 


* 4. VY KURJER ŁÓDZE! — 2 stycznta 1913 r. 


kiedy do szkół wtargnęła policja i 
żandarmerja. 

Kto jest odpowiedzialny za stan 
szkoły: Kasso czy ochrana? — zapy- 
tuje dziennik. Dlaczego dopiero po 
dokonaniu rewizji odbyła się narada 
u kuratora okręgu naukowego, przy- 
czem ochrana informowała dyrekto- 
rów o stanie rzeczy w ich szkołach? 

P. Aleksander Stołypin, pisząc 
w „Nowoje Wremia* o tych niespo- 
dziewanych rewizjach, stwierdza, że 
wyniki rewizji były żadne. Nie zna- 
leziono nie takiego, coby było sprzecz- 
ne z przykazaniami Boskiemi i ludz- 
kiemi. Słowem, — powiada publicy- 
sta rosyjski, — dzieci zdały egzamin 
swietnie, ale starsi go nie zdali. 

Jedynie tylko pórurzędowa „Ros- 
sija“ ma inne zdanie w oałej tej sprá- 
wie : 

„lle razy mówiliśmy już, że 
niezbędny jest jaknajczujniejszy, 


najenergiczniejszy nadzór nad 
dzieómi poza obrębem szkoły. 


To, czego nie może, lub nie chca 
robić jakaś rodzina, powinno 
wziąć na siebie państwo. Nie 
można oddawać dzieci na pastwę 
radykalnej ulicy, ponieważ z gó- 
ry wiadomo, że ulica nie krępuje 
się żadnymi względami, i oczywi- 
ście, wytęża swoje siły na linji 
najmniejszego oporu, t.j. na pod- 
rzutków i niedouezków*, 

„Now. Wremia* sądzi, że mini- 
sterjum oświaty zrobiłoby daleko le- 
piej, gdyby zamiast głośnych tyrad 
na szpaltach „Rossii“, dało dobrą 
ustawę szkolną, gdyż rząd powinien 
pisać ustawy, a nie artykuły wstęp- 
ne w „Rossii“. 


Kinderlen Waechter. 


Pogrzeb Kinderlena odbędzie się 
dzisiaj po południu. O ostatnich 
chwilach zmarłego donoszą, że Kin- 
derlen bawił, jak zwykle corocznie 
na wigilji u siostry i był zupełnie 
zdrów. 

W piątek konferował z wirtem- 
berskim prezesem ministrów, z któ- 
rym był od dawna zaprzyjaźniony. 
Dopiero wieczorem doznał lekkiego 
kurczu serca i musiał położyć się 
do łóżka. Przez sobotę i niedzielę 
miewał Kinderlen lekkie ataki, które 
jednak nie zapowiadały katastrofy. 
Dopiero w poniedziałek o 4 rano na- 
stąpił nowy atak, który skończył się 
śmiercią. Lekarze skonstatówali o- 
prócz choroby serca, cierpienia nerek. 

Śmierć Kinderlena wywołała w 
Berlinie wielkie wrażenie. Wszyscy 
zdają sobie sprawę, że zmiana 080- 
bistości kierownika polityki zagrani- 
cznej Niemiec w obecnej sytuacji jest 
wysoca niepożądaną, tem więcej że 
obecny kanclerz nie posiada zbyt 
wielkiego doświadczenia w dyplo- 
macji. 

Dzienniki stwierdzają, że w osta- 
tnich czasach Niemoy wystawione są 
na ciężką próbę. Marszał umarł, gdy 
dokończyć miał dzieła pogodzenia z 
Anglią, obecnie umiera Kinderlien w 
którego rękach spoczywały nici obe- 
onego przesilenia. 

„Berliner Tageblatt" zaznacza, że 
Kinderlen nie był lubiany w kołach 
dyplomatycznych, nie odznaczał się 
bowiem poprawnością form, w sto- 
sunku do dyplomatów i był bez- 
względny. 

Pomimo, że urodzony w połud- 
niówych Niemczech i dopiero sam u- 
szlacheony, przesiąknięty był na 
wskroś duchem junkrów pruskich. 
Był jednakże dobrym kierownikiem 
urzędu spraw zagranicznych i nie 
łatwo będzie zralezć następcę, gdyż 
wśród dyplomatów niemieckich obec- 
nej doby niema genjuszów. Tem 
więcej naród niemiecki wobec teraź- 
niejszej sytuacji żądać musi, aby na- 
stępcę wybrano najdzielniejszego, & 
nie tylko takiego, który cieszy się 
względami dworu. 

Co do następcy Kinderlen Waech- 
tera nie wiadomo jeszcze nic pew- 
nego. 

Wszyscy zgadzają się, że powi- 
nien nim być mąż, który potrafi się 
przyczynić do utrzymania jednomyś|- 
ności wśród mocarstw. 

Wymieniają kilku kandydatów, 
"janowicia ambasadura w Waszyng- 
tonie hr. Bernsdorffa, nowego aniba- 
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barona 
Lon- 


sadora w Konstantynopolu, 
Wanmenheima, ambasadora w 
dynie Lichnowskiego. 

Również powrót Schoena na t» 
stanowisko nie jest wykluczony, 
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Gubernia łódzka. 


„Warsz. Myśl" 
biegi fabrykantów 
rzenie w Łodzi specjalnego centrum 
administracyjnego, zostaną już wkrót- 
ce uwieńczone powodzeniem. W za- 
sadzie zaprojektowano utworzenie 
gubernji łódzkiej z Łodzią, jako 
miastem gubernjalnem. 

W obręb nowej gubernji wejść 
mają powiaty łódzki I rawski, z 
gubernji piotrkowskiej, oraz wszyst- 
kle powiaty z gub. kaliskiej, z wy- 
jątkiem wieluńskiego, który ma być 
przyłączony do gub. piotrkowskiej. 

Projekt nowej guberni, o ile 
uzyska aprobatę władzy naczelnej 
kraju, przedstawiony będzie - mini- 
strowi spraw wewnętrznych, który 
w razie uznania go za pożyteczny, 
przedstąwi projekt radzie ministrów. 
Kiedy ta ostatnia zgódzi się na po- 
pieranie projektu wniesiony on zo- 
stanie do Dumy państwowej, po 
zaaprobowaniu przez Dumę projekt 
przeniesiony będzie do Rądy pań- 
stwa, a stamtąd w razie zaaprobo- 
wania przedstawiony zostanie do 
sankcji Najwyższej. 


m m a MZ 


donosi, iż za- 


Sylwetki polityezne. 


Andrzej Niemojewski na tle 
epoki... 


Każde społeczeństwo,  przecho- 
dzące przez tygle dziejowych ekono- 
micznych I socjalnych przemian, — 
wydaje ze siebie ludzi, — stających 
się albo wodzami pewnych grup, ål- 
bo wyrazicielami ideologji już dojrze- 
wających nowych ugrupowań lub 
światopoglądów. 

Polska, po r. 1907, przeżywa 
właśnie taki okres fermentu ideolo- 
gicznego. — Zasadnicze podłoże jego 
— jest polityczne, atoli dyfferencja- 
cja grup ideologicznych, — jest wiel- 
ce urozmaicona, gdyż przybiera ko- 
loryt charakteru umysłowości i ta- 
lentu ich kierowników i reprezen- 
tantów. 

Takie warunki wysunęły na plan 
pierwszy kilka wybitnych postaci li- 
teratów, uczonych i publicystów, któ- 
rych ideologje osobiste — st się 
jednocześnie synonimami praktycz- 
nych i teoretycznych dogmatów dzie- 
jowych ugrupowań społecznych. 

Mamy na myśli znane nazwiska 
publicystów i literatów tej miary, 
jak Niemojewski, Moszezeńska, L Ra- 
dliński, Colonna Walewska, Szech, 
Wassęrcug, Kuczalska, Daszyńska, Lu- 
bińska — z obozu humanistów pols- 
kich. Również musimy dla bezstron- 
ności wymienić i ich znane antytezy 
— z obozu zachowawczo-klerykalne- 
go, — mianowicie: ultra—reakcjoni- 
stów — ks. Kłopotowskiego, — God- 
jewskiego i Galla, Jeske-Choińskiego, 
Miecznika, Skrzyneckiego, i reajistę 
Jzesława Jankowskiego -nawiasem 
mówiąc — jedynego zdolnego pisarza 
owego obozu). 

Szereg sylwetek pomienionych 
postaci, przypuszczamy, ułatwi / na- 
szym czytelńikom, zwłaszcza zaś To- 
botnikom, orjentację polityczną w 
chwili obecnej, — ułatwi odróżnianie 
osobistej indywidualnej myśli pomie- 
nionych pisarzy — od myśli ich, ja- 
ko pisarzy politycznych — i działa- 
czy zpołecznych. 

Pomówimy najsamprzód 0 8 naj- 
wybitnieiszych postępowcach: Nie- 
mojewskim, Belmoncie i Moszczeń- 
skiej. 

I 


Energiczną pracę społeczną toz- 
począł Niemojewski w „Głosie“ po 
objęciu pisma przeć Dawida, — W 
ognistych feljetonach zaznaczył odra- 
zu swe stanowisko 


nieprzejednane 
względem starej gasnącej targowi- 


łódzkich o utwo»" 


' ġa“, Giordano Brano“ i t. 


ekiej ideologji i zakusom kleru de 
owładnięcia życiem umysłowem pol- 
ski. — Styl lapidarny, giętki, myśli 
jasno formułowane uzyskały przychyl- 
ność prawie całego ówczesnego obo- 
zu postępowców, z wyjątkiem socjal 
demokratów, którzy wyczuwali w 
Niemojewskim przyszłego krytyka 
wielu twierdzeń Engidlsa i Marksa, 
—Posiadając wielką teologiczną eru- 
dycję—Niemojewski zaczął druzgotać 
ideologję społeczną obowów, wycho- 
wanych przez 30-letnią robotę „Roli“ 
i „Przeglądu katolickiego“. —Wśród 
t. zw. katolickich piserzy nie było 
ani jednego utalentowanego erudyty 
chociażby w stylu ściśle katolickiej 
filozofji—któryby mógł dsó względnie 
naukową replikę— Powstał formalny 
śród księży popłoch, szczególmiej Wo- 
bec nagabywań młodzieży, kategory- 
cznie domagającej się od profektów 1 
ambony— naukowego rozwiązania wat- 
pliwych kwestji. Niemojewski, wśród 
krzyczących nań w niebogłosy klery- 
kałów robił wrażenie bociana, poły- 
kającego bezwzględnie żaby, lub 
zdzierającego z nich— żywych—skó- 
rę. Noi.. żaby zaczęły szukać w 
Austrji "Jowisza, któryby uratował 
błotko w posiadłościach zamczyska 
Monachomachji. — Prokuratura kra- 
kowska czy lwowska pociągnęła „Le- 
gendy* pod gilotynę konfiskaty dzieł- 
ka.  Niemojewski poszedł bronić 
RA 'od osłoną bagnetów austrja- 
ckich, gdy% na nowoczesnego Says- 
narolę klet podburzył tłum, ozerń 
krakowską. Autor „Legend“ obronił 
sprawą ale nie uratował... tytału! 

Odtąd rozpoczęła się nieomał 
krwawa, zawzięta walka Niemojew- 
skiego z klerem.— Ten ostatni na ra- 
zie bronił się tylko arsenałem wymy- 
słów, zapożyczonych ze słownika 
„Rolarzy*. 

W roku 1906, e ukończeniu agi- 
tacji na rzecz bojkotu szkolnego, A. 
Niemojewski wstąpił w nową fazę 
walki: wydaje pismo — „Myśl Nie- 
podległa", urządza szereg odczytów, 
organizuje grupę wolnomyślicieli 1 od 
daje się naukowej działalności fa po- 
lu badań nad źródłami chrystjaniz- 
mu. Owocem tej pracy zjawiają sią 
dzieła Niemojewskiegó: „Objoóniunie 
katechizmu“ i „Bóg-Jezus”*, Oraz Szo- 
reg ulotnych broszur, jako to: „Klasz- 
tory przed sądem ludu", „Dzieje krzy- 
p. Prace te 
poza wydanie tłnmaczenia (z 

omentarzami) — arcydzieła J. Fla- 
wjusza. 

Zaczyna się znów atak kleru na 
Niemojewskiego, ale już nie piórem, 
n całym szeregiem prywatnych Za- 
biegów o usunięcie go z kraju—i kon- 
fiskatę jego dzieł... Zaczynają się 
odkrywać straszne karty akcji za- 
kulisowej tych, którzy siebie każą 
uważać za Jelita inteligencji i uo0so- 
bienie cnót polskich. Dreszcz zgrozy 
wstrząsnął Polską, gdy wyczytała 
w dwuch tygodnikach w języku 
urzędowym drukowaną prośbę jedne- 
go z książąt Kościoła rzymskiego — 
o usunięcie „niebłahonadiożnaho* pi- 
sarza, burzącego jakoby lud roboczy 
przeciwko władzom... Że zdumieniem 
ogół zobaczył, że pisma inne sichó- 
rzyły i odezwy tej nie przedrukowały. 
A gdyby to był napisał nieoświecony 
robociarz — jakieżby to były docine 
ki i urągania. ! 

Gdy podobnie z czytelniami po- 
stąpił Jeleński — odwrócono się 
odeń; — ponieważ zaś to uczynił „no- 
szący fjolety*, — ulegle ucałowano 
mu... recel — Potem stała się kra- 
dzież wielka w jego djecezji... Poszu= 
kiwany listami gończymi przeor 
zbiegł, pomimo to zwierzchnik nie 
każe mu stanąć na wezwanie władzy 
świeckiej, której ramienia tak potrze- 
bował przeciwko Niemojewskiemu! 

| oto widzimy nowe procesy 
przeciwko Niemojewakiemu, których 
przebieg pilnieśledzi caly kraj i robot- 
nicy, ponieważ „Myśl Niep“ znajduje 
się już na stole prawie trzech czwar- 
tych: robotników. 

Sprawę 0 


katechizm Niemo 


jewski wygrywa w I instancji, prze- 
grywa — w drugiej, Odsiaduje karę 
w twierdzy, zkąd na mocy Naj- 


wyższego zezwolenia otrzymuje przed 
terminem wolność. W óytadeli wys 
grywa sprawę ò „Koga-Jezusa"*. Dzie- 
ło jego uznano za naukowe, w niczem 
nie bluźniące religji I 

Redagując pismo z niesłabnącę 
anergją,  Niemojewski rozpoczyna 


MR 1. 


walkę z litwactwem i tymi żydami- 
polakami, których liberalizm polegał 
na krytyce dogmatów tylko katolic- 
kich. Kiedy bowiem Niemojewski 
skrytykował księgę żydów, Szulgan 
Anuh, to żydzi podobno przez 8 dni 
ścigali jego spokój przez telefon, wy- 
myślając od „gojów*, zaś część pre- 
numeratorów zwróciła pismo. Niemo- 
jewski nie zawahał się mówić dalej 
prawdy żydom polskim i litwakom. 
„Poklaski słyszałem, pisał, kiedym 
krytykował katolicyzm i protestan- 
tyzm; a kiedym dotknął i mroków 
teologji żydowskiej, ośmielono się mi 
rzucić: tabu! Nie, panowie! Jam wol- 
nomyśliciel i polak, a więc w domu 
moim mam prawo głosu i wolnej 
krytyki, a kto nie chce żyć z mojem 
społeczeństwem,—ten nie należy dońl* 
Działalność Niemojewskiego jesz- 
cze nie jest należycie nietylko acenta- 
mą, ale + zrozumtaną. Nawet adepci 
jego idei wolnomyślnych—ostro po- 
sapiają go za jego antysemityzm i 
jakoby „zbyt jaskrawy* antyklery- 
kalizm i bronienie „swojej esoby*, — 
A my na tò powiemy, co naste- 
puje. W Polsce nikt nie lubi praw- 
dy—głoszonej jaskrawo, śmiało, bez 
schlebiania. Największy pochlebca 
kaście burżuazyjnej — najdłużej się 
trzymał na stanowisku posta- Kandy- 
dat na posła — szepnął teoretyczną 
prawdę i... upadł. Niemojewski pisał 
z mocą i przekonaniem o najboleś- 
niejszej ranie kraju —klerykalizmie— 
i za to go próbowali posłać nad Lenę... 
rodacy, o ile fjoletowych denuncjato- 
rów wolno rodakami nazywać! Pilo- 
semici i żydzi polacy—nie godzą się 
z programem  Niemojewskiego pre- 
dzej 4 powodu nieporozumień i uspo- 
sobień rasowych, niźli dla wielkiej 
różnicy przekonań. Ludzie, nie lu- 
biący menera ideologji społecznych, 
ato umieją wznieść się ponad 
swoje ambicje i uznać, że podzielają 
poglądy z osobistym wrogiem, lub 
ŻA Nea dla nich jednostką. 
Wogóle—Niemojewski jest zbyt uta- 
lentowaną i oryginalną osobistością, b 
mógł iść ręka w rękę z masami lub 
partjami, gromadzącymi się pod ha- 
stami programu, nie zaś na gruncie 
jednolitej kultury duchowej. Niemo- 
jewski stol sam ze swą grupą wol- 
nomyślicieli i dla tego jest silny. 
Zna on swoje społeczeństwo, zna 
przeszłość historyczną i ma genjalny 
zmysł orjentacyjny. Wady społe- 
czeństwa nie budzą w nim miłości, 
lecz oburzenie na wady i dla tego 
chłoszcze je nielitościwie, Jest zaw- 
zięty w dążeniu do celu i nie uste- 
puje nigdy, aż wyczerpie wszystkie 
argumenty,—Zadne niepowodzenie nie 
łamie go: bardziej zagrzewa do walki! 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 2 stycznia 1913 roka. 


Wpływ Niemojewskiego na mło- 
de pokolenie jest ogromny. — „Myśl 
Niepodległa“ ścigana przez kler, — 
jest czytywana od poddaszą do sute- 
ryny. — Główna linja myśli Niemo- 


jewskiego dąży ku przekonaniu po- 


laków, że już są ua progu zmężniemia. 
„Głosimy, pisze, że naród już dorósł 
i nie potrzebuje trzymać się fartusz- 
ka rozmaitych piastunek; głosimy, że 
dojrzali jesteśmy, by zająć się spra- 
wami religji bez pomocy i kontroli 
jej urzędowych turybularzy! Sięgamy 
wprost do historji, aby zrozumieć, że 
jej rezultat:  dzisiejszość! — A jak 
żołnierz napoleoński nosił w torni- 
strze buławę feldmarszałka, tak i ty, 
narodzie polski, zawsze w swym u- 
myśle będziesz nosił ideę ambicji g- 
siągnięcia kulturalnego prymatu! 
Prymat kulturalny! Oto najistot- 
niejsza treść wszystkieh prac Niemo- 
jewskiego, dla dobra ziomków podję- 
tal — Takie stanowisko zajmował 
przed stu laty Potocki,—którego dzin- 
łalność łan ei przypomina dzia- 
i 


łalność publicystyczną  Niemojew 
skiego. I nie wątpimy, Że Nie- 
mojewski w historji odgrywa wy- 


bitną rolę — ciąg dalszy prao Moch- 
nackich, Potockich, Kolątajów i t. p. 
pionerów kultury dla osiągnięcia pry- 
matu wśród wielkich duchów Bu- 
ropy. 

Na tle obecnej epoki, nie wyda- 
jącej ludzi o charakterach wyraź- 
nych, — Niemojewski, jest błyskawi- 
cą, joskrawo oświetlającą drogi piel- 
grzymstwa myśli niezależnej w po- 
mrokach nocy klerykalizmu, — wołu- 
jacego najniegodziwszymi środkami z 
udżmi, probującymi zbodzić braci że 
średniowiecznego uśpienia! Jego pió- 
runy przerażają kler, — bezbronny 
niezaradnością nieuctwa i wymownoś- 
cią ostatnich skandalów — jasnogór- 
skich. — Pozostał klerowi ostatni 
środek: milczenie lub kłamstwo! I 6- 
to publicystyka klerykalna „zamilkła* o 
Niemojewskim; zaś t. zw, egzegeci (wy- 
kładacze pas świętego) zaczęli kła- 
mać w  broszurkach polemicznych 
rzekomo zbijających tezy dzieła „Bóg 
Jezus*— 

I wre znów walka! Na całej linji 
— walka! Pisarze, budzący myśl ludz- 
ką z uśpienia są błogosławieństwem 
narodu, gdyż dają mu podstawy do 
osiągnięcia kulturalnego prymatu.— 

A tylko prymat kulturalny—zmu- 
sza inne narody do szacunku i uzna- 
wania. praw jego do życia. 

Satvanawola, 
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KANDYDACI. 


— Który obraz podobał się panu 
uae h è 

— jeden, jedyny, — zapalał się, 
który łączy w sobie WESSE, 4 

iękne, dobre, szczere i szlachetne. 

jeje z niego czar poezji, młodości, 
M. a prześwieca dusza czysta 
jak kryształ, barwna jak łąki majo- 
we, pogodna jak noc czerwcowa, a 
głęboka jak morze bezkresne. 

Słuchała go z obojętnością tak 
kamienną, że mogła być tylko sztucz- 
ną i spytała: 

— Nie wie pan, co jutro dają w 
teatrze? 

— Nie! — zachmurzył się. 

— Załuję, że nie poprosiłam ma- 
my, ażeby zobaczyła. 

— Czy mama wyszła? — Ukry- 
wał radość głosu, chociaż tryskała 
mu z oczu, zawsze bowiem usilnie 
pragnął zostać z nią sam na sam. 

— Wyszła, bo kuzynka zachoro- 
wała. 

Objął ją gorącemi oczyma i cały 
nachylił się bezwiednie ku niej, ale 
powstrzymywał go jej chłodny wzrok, 
a on, nawiązując poprzednią rozmo- 
wą, rzekł; 

— Jeśli pani pozwoli, przyniosę 
jutro lożę do teatru. 

„ „ — Dziękuję... poproszę pana Sta- 
nisława, 

— A tak, — mówił z odcieniem 
goryczy, — jemu wolno, on ma 


przywileje, ale innych odtrąca się, 
odpędza, 

— Bilet nie będzie stracony, mo- 
że panie Orchowskie zechcą zeń sko- 
rzystać? `~ 

— Ach, cóż mnie one obchodzą! 
— niecierpliwił się, a będąc przeko- 
nanym, że chłód jej pochodzi z oba- 
wy przypadkowego sam na sam, mó- 
wił z uśmiechem najmilszym: 

— Zrzuć pani tę posępność, pąni 
tak nie do twarzy... Z życia należy 
korzystać, z każdej sekundy, bo czas 
ucieka w tajemniczą wieczność, a kto 
wie, czy jutro zabłyśnie słońce, a 
jeśli i opromieni świat, może już nia 
dla nas, 

— Elegia niewłaściwa,—uśmiech- 
nęła się ironicznie, — nie należę do 
tych, którzy życie liczą na chwile 
fajerwerków sztucznych. Lubię logi- 
kę, jasność, wyraźne linje i ostro na- 
kreślone kontury. 

— Jesteśmy w zupełnej zgodzie, 
panno Klaro. Nie lubię mgławic, lecz 
cel jasny, gwiazdę promienną i dążę 
do niej wytrwale, -niepowstrzymanie, 
żywiołowo. Wszelkie rachunki, licze- 
nie się ż przeszkodami, wahania Zo- 
stawiam ludziom mdłym i małym. 

— A swe obowiązki jak pan 
spełnia? 

— Najsumienniej, jeśli 
przyjąłem je z samowiedzą, 
No, nie zawsze, — uśmiech- 
nęła się. 

— Dlaczego pani to mówi? 

— Na wystawie, sądząc ze słów 
pana, spełnił pan swój obowiązek, a 
teraz? — spojrzała mu w oczy. 

Zromumiał to pytanie jako zachą- 
tą do śmielszego postepowania, przy- 


tylko 


Gerhardi Jlanplmann 


(Kor. własna „N. K. L“) 


Monachjum, w. grudntu, 


Niema zapewne inteligentnego 
polaka, któryby nie znał arcydzieł 
togo pierwszorzędnego dramaturga, 
Niema pewnie takiego, ktoby od 
ciemnej rzeczywistości i ludzkiej nie- 
doli „tkaczy“ nie uciekał pod baśnio- 
we słońce „Dzwonu zatopionego* iw 
jego bajkowym czarze nie szukał za- 
pomnienia. 

Zasłużył sobie więc w zupełno- 
ści, by w pięćdziesiąty dzień urodzin 
przypomnieć go polskiemu spałeczeń- 
StWu, 

Biogrefja Gerhardta Hauptmanna 
jest wysoer charakterystyczną. Uro- 
dzony 15 listópada 1662 roku na 
Szląsku, kształcił się początkowo w 
szkole wiejskiej, a po ukończeniu jej, 
jako dwunastoletni chłopiec, został 
wysłany do gimnazjum .we Wrocła- 
wiu. 

Tu jednak już piąta, w której 
przesiedział 8 lata, była mu końcem 
nauk gimnezjalnych dzięki bystrości 
umysłu jego nauczycieli. Potem w 
roku 1880 studjował rzeźbę w szkole 
sztuk pięknych głównego miasta na 
Sziązku. Dwa lata później porzucił 
tę szkołą i, uzyskawszy świadectwo 
jednorocznego, zapisał się jako słu- 
chacz filozofji na uniwersytecie w 
Jenie. 

Wiosną 1883 roku rozpoczął swo- 
ją pierwszą podróż morzem, która 
jeszcze wciąż aj En L się rzeź- 
bą Hauptmanna zaprowadziła przez 
Malagę i Barcelonę na Neapoł i Ca- 
pri. W tejże podróży powstaly jego 
pierwsze wiersze, zwiastuny wydene- 
go w roku 1888 zbioru poezji pod 
tytułem „Pstra księga”, 

Lecz Hauptmann jeszcze nie był, 
ostatecznie zdecydowany w wyborze 
pola zastosowania swych sił twór- 
czych, pola, którem podąży do swe- 
do prawdziwego i dotąd nieprzeczu- 
wanego celu. 

Wobec tego w roku 1885 począł 
studjować w Berlinie sztukę sceni- 
czną, którą jednak już prędko porzu- 
éit, Wiosną tego roku 22-letni 
Hauptmann ożenił się a jesienią prze- 
niósł się z swą młodą żoną do małej 
miejscowości Erkner. Tutaj podczas 
cztery lata trwającej idylli Hauptmann 
dojrzewał, poznał swą właściwą dro- 
gę i przygotował się do wystąpienia 
które stworzyło epokę w niemieckiej 
literaturze drugiej połowy ubiegłego 
wieku. 

Dla należytego zrozumienia jego 


sunął się z krzesłem i głosem przy- 
ciszonym, namiętnym, zaczął: 

— Zdaje mi się, że przeżywam 
bajkę czaąrodziejską... pani jest za- 
klętą królewną, a ja owym rycerzem, 
który no tajemnicę zdjęcia klą- 
twy i obudzenia cudownej królewny 
do życia, miłości, 
się ująć jej rękę. 

Odsunęła się szorstko i mierząc 
go gniewnemi oczyma powiedziała: 

— Pan zapomina „ô swoim obo- 
wiązku. 

— Jakim? — cofnął się trochę. 

— Względem panny Orchowskiej. 
Jeśli istniał na wystawie, istnieje dla 
pana i tutaj, 

— Przysięgam pani, że względem 
panny Orchowskiej, prócz towarzys- 
kich obowiążków nie mam żadnych. 

— Dlaczegóż pan mówił o obo- 
wiązku, bo stopień grzeczności nie 
narzuca nikomu niewoli i jarzma. 

— Mam pewne obowiązki wzglę- 
dem profesora Orchowskiego. 

— Jakie? 

— Jakie? — pamyślał się chwilę, 
ale spojrzawszy na nią czuł, że musi 
pore powiedzieć, bo ona przejrzy 
ażdy wybieg, — jak wspomniałem 
pani, staram się o katedrę na uni- 
wersytecie, a ponieważ dosyć jest 
kandydatów, a otrzymanie zależy od 
protekcji... więc szukam jej u profe- 
sora Orchowskiego. 

Klara po krótkiem milezeniu spy- 
tała: 

— Czy panie Orchowskie wiedzą 
o planach pana? 

— Wiedzą. 

— W {akim razie, — mówiła su- 
rowo, — pan postępuje źle, źe -nie 


wiosny, — starał 
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roli i wpływu należy słów kilka po- 
święcić ówczesnym ludziom i charą- 
kterystyce czasu, tego tła, na którem 
wyrosła gigantyczna postać nowego 
dramatyka. Osiemdziesiąte lata dzie- 
więtnastego wieku w Niemczech sta-. 
nowiły nadzwyczaj interesujący 
brżemienny w doniosłe wypadki okres 
W każdej dziedzinie życia rewolucja 
czyniła głębokie zmiany, a nowe 
prawdy i hasła, jak błyskawice, prze- 
szywały nieboskłon: w polityce pa- 
nowała wówczas realna polityka Bi- 
smarka, w życiu społecznem huczały 
jak gromy, społeczne żądania prole- 
tarjatu i w skutku przydały większą 
niż dotąd wartość i uwagę statyste- 
cznemu materjałowi, w nauce zaś 
zwyciężała ostatecznie indukcyjna me- 
toda nowoczesnego badania nauko- 
wego i teorja o ewolucji wszechrze- 
czy w przyrodzie, w literaturze zaś 
wszech władne byiy wpływy realisty- 
cznej twórczości Ibsena, Zoli i Toł- 
stoja i wskazywały na konieczność 
powstania naturalistycznego kierunku 
także i w oryginalnej literaturze nie- 
mieckiej. 

W takich oto warunkach mapi- 
sał Hauptmann swój pierwszy dr4- 
mat nowoczesny, który ujrzał świa- 
tło sceny 20 października 1889 roku. 
Pierwotnie miał on nazywać się 
„Siewcą*, lecz zaraz po ukończeniu 
ukazał się na wolnej seenie w Berli- 
nie pod tytułem „Przed wschodem 
słońca, 

Jak zwykle w podobnych mo- 
mentach dziejowych bywa, wokoło 
tego dzieła rozegrała się namiętna 
walka konserwatywnych poglądów i 
przyjętych konwencji z nowemi ide- 
jami i niezalężnością twórczości, Je- 
dni, starsi, widzieli w tym utworze 
zmierzch i koniec sztuki, inni, młod- 
si, twierdzili, iż z tem dziełem sztu- 
Ka się zaczyna. 

Rezultatem jednak, było, iż po 
ukazaniu się tego dramatu Haupt- 
mann stał się znakomitością, 

A gdy w rok później zjawił się drt- 
gi jego dramat „Swięto pokoju”, to 
stojący w pośrodku obu obozów sie” 
demdziesięcioletni Theodor Fontane, 
znany pisarz i krytyk niemiecki u- 
znał już dzieło to jako dopsłnienie Ibse- 
na. Powyższe dramaty-nazwano dra- 
matami alkoholizmu i nerwowości, a 
samego dramatyka obdarzono tytuła- 
mi zdrajcy sztuki, nieokrzesanego 
naturalisty i poetyckiego anarchisty, 
Naturalnie, temi określeniami nie ob- 
jęto ani tego, co było w tych dra- 
matach zasadniczo nowe—ich niekor- 
wencjonalnej osnowy, niezależności i 
śmiałości w budowie; ani też istoty 
twórczości i ducha tego 
turga. 


powiem ostrzej. Panna Orchowska 
liczy i jej rodzice również, że pan 0- 
trzymawszy miejsce, dzięki protekcji 
profesora, ożeni się. Tymczasem 
wypiera się uroczyście, więć ie 
mówi pace prawdę, czy u państwa 
Orchowskich czy tutaj? 

— Pani byłaby jedyną na sę 
dziego śledczego, — udawał śmiec 
wesoły, — i naprawdę prześliczny 
byłby sędzia z pani. 

— Nie lubię lukru, —zmarszczy= 
ła brwi, — i prosiłam o odpowi 
szczerą, — apojrzała mu w oczy. 

— Więc, niczem nie upowaźniłem 
państwa Orchowskich, ażeby mnie u- 
ważali za narzeczonego, a nawet za 
starającemo się o rękę ich eórki, — 
kończył bardzo poważnie, 

— Nie wątpię, uśmiechnęła 
się, — to jasne, że póki nie ma pan 
pewności otrzymania pożądanego Sta- 
nowiska, musi się pan targować ze 
swem zobowiązaniem. 

— Pani jesteś okrutną, ostrym 
skalpelem krajesz pani żywe ciało, 
ale nawet rany z ręki pani są mi 
przyjemne i zniosę je. 

— Poznaję teraz pana ze strony 
taniej przyjemnej, — zaczęła 8wo- 
bodnie, — nie wiedziałam, że pan 6- 
goista, aż do naiwności dziecka. 

— Czyli żem głupi, — zaś 
się szyderczo. ) 

— To nie, tylko swój egoizm tw 
waża pan za tak naturalny objaw 1 
w porządku, że wcale się pan Z nim 
nie ukrywa. Jeśli ja wiem, p? ojca > 
Orchowska panem zajęta, a tylko raz 
jeden widziałam ją z panem, 
wiesz o term wybornie. 


to pam 
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| NOWY KURJER_ ŁÓDZKI — 2 stycznia 1912 r. 


Nie ulegało wątpliwości jedno, iż 
na arenie sztuki stanął nowy twórca, 
mistrz z własną fizjonomją i niepo- 
spolitą siłą dramatycznej twórczości. 
Następne lata i nowe dziela Haupt- 
manna wyrok ten potwierdziły. Każ- 
de nowe dzieło było nowem świa- 
dectwem twórczej mocy jego nieza- 
 leżnego ducha. 

Po wymienionych utworach wcześ- 
niejszego naturalistycznego okresu, 
Hauptmann rzucił na scenę pięć ko- 
medji: „Futro bobrowe*, „Kolega 
Crampton“, „Czerwony kogut”, 
„Schluck“ i Jan i„Dziewice z Bischof- 
gbergu*. 

W ' wydanych następnie „Tka- 
czach* należy uznać Hauptmanna 
ojcem społecznego dramatu i piowcą 
nędzy i niedoli. Zmęczony czarną 
rzeczywistością i ponurą atmosferą 
„Ikaczy*, autor znalazł potem wy- 
'%chnienie i ukojenie w poetyckiem 
marzeniu „Wniebowzięcia Hanneli* i 
w dziwnym czarze „Dzwonu zatopio- 
nego*. Później znowu Hauptmann 
wydał historyczny dramat „Florjan 
Geyer“ oraz poetyckie sagi i baśnie: 
„Biedny Henryk*, „A. Pippa tańczy”, 

Zakładnik cesarza Karola i Elga“. 
Temi dziełami nie wyczerpuje się bo- 
ctwo i różnorodność poetyckiej 
wórczości Hauptmanna, i w drugim 
okresie twórczej pracy nowe perły 
wydobywa z głębi swego królewskie- 


o ducha. Do tego okresu twórczej 
Medi 


ałalności dramaturga należą psy- 
chologiczne dramaty: „Woźnica Hen- 
schel*, „MichałKramer*, „Róża Bernd*, 
„UcieczkaGabrjela Schillinga*i „Szczu- 
ry“. Wśród dzieł prozaicznych Haupt- 
manna, obok zapisek podróżnych 
„Grecka wiosna* i wcześniejszej no- 
weli „Dozorca kolejowy Thiel“, na 
lerwszem miejscu należy postawić 
dużą powieść „Emanuel Quint“, 0- 
statnio wreszcie ukazała się nowa 
powieść Hauptmanna pod tytułem 
„Atlantis”. 
W utworach swoich Hauptmann 
dosięgnał do najwyższych szczytów 
dramatycznej twórczości i jako dra- 
-maturg zajmuje jedno z naiwybitniej- 
szych miejso wśród dramatyków eu- 
ropejskich, W swych arcydziełach 
rozrzucali niezliczone skarby myśli i 
ducha, i jako człowiek stał zawsze w 
obronie prawdy, sprawiedliwości i 
niezależności istoty ludzkiej, Należy 
mu się cześć i hołd, jako jednemu z 
nielicznych: pisarzy niemieckich, któ- 
rzy do nieśmiertelności dążą z ha- 
słem: „Homo sum et humani nihil a 
me alienum puto*. 


Heran Helranska. 


Ere 


(O Z rejentury. Senat roz- 
strzygnął przecząco pytanie, czy re- 
jengi gub, Królestwa Polskiego mogą 
'na zasadzie prawa z r. 1906 6 ulgo- 
wym przewozie przesyłek poczto- 
wych wewnątrz Cesarstwa korzystać 
'z prawa bezpłatnego przesyłania ko- 
respondencji. 
` Zjazd naczelników o" 
chrany.  „Grażdanin* donosi, że 
‘w Petersburgu odbył się zjazd na- 
caelników oddziałów ochrany pod 
przewodnictwem wiceministra spraw 
wewnętrznych, Zołotarewa. 


Z Cesarstwa, 


A 8GU-iecie Domu Roma 
mowych. Rada miasta Rygi posta- 
nowiła dla uczczenia 300 letniej rocz- 
nicy rządów dynastji Romanowych 
umłożyć sanatorjum dla  piersiowo 

 ehorych i 2 szkoły ełementarne ko- 

sżtem 750,000 rubli. Rada miasta 
Baku uchwaliła z tego samego po- 
wodu 15,250,000 rubii na założenie 
pylitechniki w Tyflisie. Przemysłow- 
cy naftowi Kaukazu postanowili ofia- 
rować na ten sam cel jeden miljon 
rubli. j 


Z Litwy i Rusi. 


X Język polski w Wiinie, 
Gubernator wileński, Wierowkin, 
otrzymał wiadomość, że w domach wi- 
leńskich stróże. "1a zapytanie, w ”stv80- 


wana w języku rosyjskim, odpowia- 
dają po polsicu, Wobec tego, guber- 
natór przyszedł do wniosku, że nale- 
ży przeciwdziałać temu faktowi ze 
względu na to, iż „stróże, jako sub- 
agenci policji, obowiązani są znać ję- 
zyk państwowy* i dlatego wydał po- 
liemajstrowi polecenie, aby niezwłocz- 
nie sprawdzić, którzy mianowicie 
stróże nie władają jężykiem rosyj- 
skim, 

Następria, właściciele domów 
mają być zebowiązeni 85 usunięcia 
stróżów, nie mówiących po rosyjsktt, 
Jednocześnie policja ma czuwać, aby 
stróże zwrarali się do publiczności 
w języku urzędowym. 


Wiadomości krajowe. 


"zzz 
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-+ Delegacja chotmska, W 
Petersburgu odbywa wysiępy dels- 
gacja chełmska z episkspem Wulo- 
gjuszem na «czele, czysiąsa usilne ge 
biegi u prezesa Rady ministrów 1 
ministra szraw wswnętrunych— o cs 
najrychlejsgo wyodrębajenie Chetre- 
szczyzny, 

+ Wydatki ma kolei Wia- 
deńskiej. Po raz pierwszy od 
czasu skupu kolsi wars4.-wiedeńskiei 
wniesiono sumę 20,101,200 rb, na wy- 
datki eksploatacyjne tej kolei na r. 
1918. Budżet ten został już zatwicz- 
dzony przez ministerjum komuni- 
kacji, 

W porównaniu z budżetami po- 
przedniemi,  dokonape znacznych 
oszozędności w wydatkach. 


+ Ulgi dla uczniów. Tute- 
sze zarządy kolei otrzymały nowe 
przepisy o ulgowym przejeździe ko- 
ejami żelaznemi wychowańców za- 
kładów naukowych i szkół, oraz ža- 
kładów dobroczynnych. Taryfa ta 
ma być wprowadzona ed d. 14 stycz- 
nia r. 1918. 


-+ Szpiegostwo niemiec» 
kie. „Now. Wremia* opisuje nastę- 
pujący wypadek, jaki rzekomo miał 
miejsce niedawno w pobliżu stacji 
Łapy kolei petersburskiej, 8 męż- 
czyzn, obwiniętych w płaszcze, w 
czapkach wojskowych podeszło w 
nocy do dróżnika kolejowego i gro- 


żąc mu rewolwerami kazali prowa- 
dzić się do wielkiego mostu kolejo- 
wego na rzece Narwi, na granicy 


gub. grodzieńskiej. Po przybyciu Ba 
miejsce dokonali najszczegółowszych 
oględzin i pomiarów mostu, poczem 
znikli w kierunku ku granicy nie- 
mieckiej, Z dróżnikiem nieznajomi 
rozmawiali po rosyjsku, między sobą 
zaś po niemiecku. 

+ Dramat miłosny. W tych 
dniach. miał się odbyć ślub niejakie- 
go J. D. z C. Bọ córką obywatela z 
pod Piotrkowa, Przeciwną temu mał- 
żeństwu była matka narzeczonego, 
która obawiała się, iż syn przestanie 
się nią opiekować. Daremnie syn ją 

rzekonywał.  Zawzięta kobieta w 
zień ślubu oświadczyła synowi, że 
jeśli małżeństwo dojdzie do skutku, 
to ona otruje się w kościele. Wobec 
tego ślub odłożone. Cios ten był tak 
silnym, i4 młoda parą postanowiła 
pozbawić się życia. On przeciął 30- 
bie brzytwą żyły, ona napila się jo- 
dyny. Oboje walczą ze śmiercią. 


przedstawienia dla naszych 
Frenumerałorów. 


Z powodu Nowego Roku, który 
przypada we środę, następne przed- 
stawienie dla naszych prenumerato- 
rów dane będzie 


w piątek dnia 3 siyczna 


Na przedstawienie to wy braliśmy 
nader wesołą komedję w 5 aktac 
Schónthana p. t. 


PR" O SR; JS 
ke EEE PEDT T WIET 
Wojna podczas pokoju 
z p. Mielewskim w roli porucznika 
Szykowskiego, 
Bilety, za okazaniem kwitu ż 0- 


płaconei prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pół wiecz. 


=a 
Kronika. 


= (r) Dni nieprotestowe. 
W styczniu są następujące dni nie- 
protestowe: 1, 5, 6, 7, 8, 9, 12, 14, 
19, 26, 


6) Wystawa obrazów 
(Piofrieowska 118), Ostatnie dni 
trwania wystawy  odznaczyły się 
znacznie wzmożoną frekwencją, cze- 
go dowodam były tłumy publicznoś- 
ci w dniu wczorajszym na wystawie. 
Uwidocznienie i obniżania cen dodat- 
nio wpłynąło także na popyt — kilka 
nowych dzieł znalazło już nabywców, 
a nadesłano dzieła Kossaka (ojca i 
syna), prawdopodobnis zostaną w Ło- 
dzi, wzbogacając zbiory łódzkich me- 
cenasów Sztuki, 

— Raut zapowiada się świętnie i 
większa część biletów, już rozebrana. 
Artyści nazj od szeregu dni pracują 
nad progtsmen! reutu, rysując dla 
ich ozdobienia winety i barwne, arcy- 
zabawne karykatury. 

= w Z Muze*m nauki i 
sztuki, Zbiory Towarzystwa Mu- 
zeum zwiadziło w grudniu 908 osób, 
tej liczbis 871 dzieci. 

Frekweacja stale się wzmaga, 
zbiory Towarzystwa też zdniem każ- 
dym powiększają się dzięki ofiarom 
osób prywatnych oraz zakupom czy- 
nionym przez Zarząd Tow. 

== (b) OQsohiste. Komisarz 
sądowy m. Łodzi Tomaszewski nazna- 
czony został do Pabjanic, a Hikiel 
z Pabjanic naznaczony został do 
Łodzi. 

= (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 28 do 
80 grudnia róku przeszłego, był na- 
stępujący: na ospę było chorych 11, 
przybył 1, pozostało 12; na szkarla- 
tynę było chorych 6, przybyło 4, 
zmarł 1. pozostało 9; na dur wysyp- 
kowy było chorych 2 (1 brzuszny i1 
wysypkowy), zmarł 1 wysypkowy, 
pozostał 1 brzuszny; na różę był cho- 
ry 1, przybyło 2, wypisał się 1, po- 
zostało 2 chorych. 

Razem było chorych 20, przyby- 
ło 7, wypisał się 1, zmarło 2, 
stało 24 chorych. 

= (r) Odczyt. W sobotę dnia 
4 stycznia r. b. odbędzie się w loka- 
lu klubu rzemieślniczego, Wólczańs- 
ka nr. 28, odczyt d-ra Margolisa na 
temat „O grużlicy*. — Wstęp dla 
członków klubu i ich rodzin. poia 
tek punktualnie 6 godz. 9 wieczo- 
rem. 

- (b) Sprawa Lamerta. Na 
Pozn posiedzeniu II wydziału 

arnego piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego dnia 20 stycznia r. b. rozwa- 
żana będzie sprawa Lamerta, 

Zawcezwano 22 świadków, 

(w) „Czarno-biały bal 
maskowy odbędzie się w sobotę dn. 
4 b. m. w sali teatru „Scala“. Dochód 
z zabawy przeznaczono na zasilenie 
funduszów Tow. kolonji letnich dla 
dzieci * gdowskich, 

„Czarno-biała* maskarada uroz- 
maicona będzie atrakcjami artystycz- 
nemi. 

= (0) Ze Związku ogrodni- 
ków. Dnia 5 b. m. odbędzie się 
rocznę zebranie koła łódzkiego og- 
rodników. ; 

W razie nieprzybycia dostatecz- 
nej liczby członków, zebranie odbę- 
dzie się w drugim terminie d, 19 b. 
m. w sali jadalne) fabryki Poznań- 
skiego, przy ul. Ogrodowej NM 18, o 
godz. 3 po poł. 

Na roczne ogólne zebranie głów- 
nego zarządu Związku ogrodników 
w Warszawie, zapowiedziane na nie- 
dzielę, dnia 5 b. m. wybrano jako 
delegata p. J. Hejwowskiego. 

(r) Z cechu czeladzi poń- 
czoszniczych. W niedzielę, dn. 
5 stycznia o godzinie 2 po południu 
w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej 
N: 70, odbędzie się posiedzenie człon- 
ków cechu czeladzi pończoszniczych. 

= (r) Z Gospody czeladzi 
stolarskich. Zarząd gospody cze- 


ladzi stolarskich prosi uprzejmie 


pozo- ` 


Sna- 
swych ezłonków o liczne przybycie 
na zebranie w niedzielę dnia 5 b. m. 
w lokalu przy ul. Widzewskiej nr, 84 
Na zebraniu tem odbieraną będzie 


składka szpitalna. 
Wypadki: 

(d) Wykrycie zabójcy. 
Policja aresztowała zabójcą włościa- 
nina z Rosenowa, Wilhelma Stacha. 
da nim sąsiad Stacha, Edward Mes- 
sal. we 

Messala osadzono w więzieniu 
śledczem w Łodzi, 

Sprawę prowadzi sędzia śledczy 
7 rewiru pow. łódzkiego. 

= (b) Aresztowania. W no- 
cy dnia 30 grudnia policja miejska i 
straż ziemska powiatu łódzkiego do- 
konały szeregu masowych rewizji w 
Chojnach i gminie Bruss, przyczem 
aresztowano kilka osób. 
(b) Strzały na ulicy. 
Wczoraj o 8 nad ranem kilku agen- 
tów wydziału śledczego spotkało na 
= Łagiewniokiej 2 podejrzanych lu- 
Zi. s 

Agenci kazali im stanąć, lecz nie- 
znajomi rzucili się do ucieczki przy- 
czem jeden z nich wystrzelił do 
agentów. Agenci odpowiedzieli strza- 
łami poczem puścili się w pogoń za 
uciekającymi. Jednego z nich udało 
się ująć. Jest to znany policji zło- 
dziej Gortwelt.  Zbiegły towarzysz 
G. jest również znany policji złodziej 
niejaki Szwer. : 

= (0) Niesumienny pracow. 
nik. Zamieszkała przy ul. Nowo- 
miejskiej Ne 11, Chaja Gross, zamel- 
dowała policji, że wczoraj rano dała 
swemu  pracownikówi, Leopoldowi 
Szlamowiczowi, 16 lat kwity na ode- ' 
branie w jednem z towarzystw wza- 
jemnego kredytu około 200 rb. ze 
weksle i kwit zaliczeniowy kolei fab- 
ryczno-łódzkiej na 67 rb. Szlamowicz 
pieniądze te odebrał i więcej nie 
wrócił. Rozesłano za nim listy goń- 


cze. 
sa (P) Ofiara niedczoru. Na 
ul. Dzielnej nr. 24, najechany został 
przez tramwaj 4-letni Daniel Brze- 
ziński, syn tkacza. Chłopiec przypła- 
cit brak dozoru silnemi okaleczenia- 
mi całego ciała. 

= (p) Z głodu. Na ulicy Za- 
wadzkiej nr. 82 omdlał niejaki Os- 
wald Szule; lat 27. Doraźnej pomo- 
cy udzielił lekarz Pogotowia, który 
stwierdził, że omdlenie nastąpiło 
skutkiem oł og sg sił z głodu. 

S. pozostaje bez zajęcia i miesz- 
„kania. 

= (b) Kradzież. W fabryce 
wstążek Epszteina przy ulicy Milj- 
sza nr. 58, skradziono wstążek na 
sumę 150 rub. 

P Nieszczęśliwy wyfpa”- 
dek. W domu przy ul. Pańskiej nr 
27, spadł ze schodów robotnik Anto- 
ni Borkowski, lat 27. Skutki wypad- 
ku były fatalne: B. złamał lewą no- 
gę. Odwiezione go na kurację do 
szpitala Poznańskich. 


Zamiejscowa. 

— (d) Bójki w Radogoszczu. 
Policja w Radogoszczu oddali: poda 
sąd za bójkę uliczną i zakłócenie 
spokoju publicznego: Rudolfa Micza. 
Roberta Krause, Marcina Andrzejcza- 
ka, Konstantego Otorowskiego, 

(d) Za kawalerską jazdę. 
Policja w Radogoszczu oddała pod 
sąd dorożkarza Józefa Hupińskiego. 

(2) Wieczór sylwestrow»- 
ski w p„hutni zgierskiej 
ściągnął do sali znaczną liczbę osób, 
Program wieczoru obejmował, oprócz 
występów chórów męzkiego i mie- 
szanego pod kierunkiem art. p. A. 
Mikiny, popisy solistów: p. Lafer- 
skiej, która zachwycała grą na for- 
tepianie i p. K. Schuberta młodego 
skrzypka, oraz śpiew w duecie i wie- 
le innych atrakcji. 

Wreszcie jednoaktówka „Wypra: 
wa ślubna“, którą odegrało kółko 
dramatyczne „Lutni* stanowiło za- 
kończenie programu. 

O godzinie 12 w nocy” powitanc 
Nowy Rok, poczem rozpoczęto tańce, 
które trwaly do dnia białego. 

= (x) Kencert popularny. 
W niedzielę ubiegłą „Harmonia“ 
zgierska urządziła w lokalu własnym 
przy ul. Długiej koncert popularny 
dla dzieci i młodz y. Występowa 
ły chóry męzkii mieszany oraz orkia- 
stra mandolinistów. Nadto część mu- 
zyczna programu obejmowała grę na 
2 bałałajkach przy akaomqparianencia 


PORSYWECI RSRS e. I ATN S 
gitary. Następnie p. L. Gibkówna 


wypowiedziała wiersze: „Powrót ma- 
my“ i „Dzwony*, za co obdarzono ją 
rzęsistymi oklaskami.. W zakończe- 
niu p. Petrych zadał dzieciom kilka 
zagadek a następnie przytoczył sze- 
reg przykładów z życia młodzieży i 
dziatwy, budząc śród młodocianych 
słuchaczów żywe zainteresowanie. Po 
wyczerpaniu programu odbyły się 
tańce. 

— (z) „Lira zgierska urzą- 
dziła we wtorek „wieczór syłwestrow- 
ski* dla swoich członków i wprowa- 
dzonych gości. Oprócz śpiewów, 
program wieczoru obejmował jedno- 
aktową komedyjkę „Oświadezyny*, 
którą zagrano bez zarzutu, 

Po wyczerpaniu programu i wza- 
jemnem złożeniu sobie życzeń z oka- 
zji rozpoczęcia Nowego Roku, tań- 
czono ochoczo do rana, 

(X) 0 urodzajach, Wia- 
dze powiatu łódzkiego zażądały od 
urzędów gminnych dostarczenia da- 
nych statystycznych o tegorocznych 
urodzajach. Dane te mają wykazy- 
wać iłość A zboża po omłotach, 
oraz znajdujących się obecnie za- 
pasów. 

= (z) Tegoroczna wilgotna 
zima arwa ujemnie na oziminy, 


które najlepiej zimują pod śniegiem, 
a tymczasem dotychczas nie tylko 
śniógu, ale nawet przymrozków 
niema. 


Deszcze, padające niemal codzien- 
nie, spowodowały nadmiar wilgoci 
nawet na polach papórkowatych i 
woda ścieka obecnie z zagonów, jak 
podczas roztopów wiosennych. 

Jeżeli taki stan pogod 
dłużej, to, jak twierdzą ae 
mina ucierpi poważnie, 


= (r) Pożar fabryki. Z To- 
maszowa donoszą: we wtorek- dnia 
81 grudnia o godz. 5 po poł. wy- 
buchnął pożar w przędzalni i tkaini 
Leona Steinmana, na przedmieściu 
Tomaszowa, Starzyce. 

Za powodu zakończenia starego 


potrwa 
cy, ozi- 


roku fabryka była czynna tylko do 
obiadu. 
Przyczyna pożaru niewiadoma, 


STI w przybliżeniu sięgają 200,000 
rubli, 

Fabryka była ubezpieczona na 
pół miljona rb. Z powodu katastrofy 
żywiołowej, około stu tkaczy i paru- 
set robotników, których fabryka za- 
trudniała, pozostało bez pracy. 


(b) Z Piotrkowa donoszą: 
Na pierwszem posiedzeniu nowowy- 
branego Zarządu kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej, które odbyło się w 
tych dniach, postanowiono otworzyć 
kasę od Nowego Roku, 

Na razie kasa czynna będzie 2 
razy w tygodniu: w niedzielę i środę 
od 5 do 7 wiecz. 

Na temże posiedzeniu wybrano 
na prezesa Stow. p. B. Krakowskiego, 
na przew. Rady J. W. Solmana, i na 
dyrektora — Motla Michelsohna. 


= (z) Pożar w Tuszynie. — 
Onegdaj w Tuszynie, w posesji Józe- 
fa Pasińskiago, z niewyjaśnionej przy- 
czyny wynikł pożar, który strawił 
stodołę i oborę, 

Nieubezpieczonego mienia spali- 
ło się za 324 rub. 

Pożar umiejscowiła straż ochot- 
nicza, 


4 

= (h) Z Ozorkowa donoszą: 
Wczoraj w nocy do okna mieszkania 
włościanina Filikowskiego, na przed- 
mieściu Konstancja wtargnęło 8 ban- 
dytów, którzy pod groźbą śmierci, 
zmusili F,. do wydania im 300 rb. 
1 zbiegli. Fiikowski, nie chcąc stra- 
cić zrabowanej sumy zwołał dwuch 
sąsiadów i puścił się w pogoń za 
bandytami. Zauważywszy to bandyci 
dali kilka strzałów, którymi zabili 
Filikowskiego. 

Tej samej nocy bandyci 
w lesie lućmierskim 
ców - krośniewickich 
groźbą śmierci 


— 


napadli 
na dwuch kup- 
i jednemu pod 
zrabowali 200 rb, a 
drugiemu 78 rb, O tej samej porze 
dokonano w tym samym lesie jesz- 
cze kilka napadów pomiędzy nimi na 
dwuch rzeźników, którym zabrano 
większą sumę pieniędzy. 

= (x) Kapad bandycki. Oneg- 
daj wieczorem w lesie lućmierskim 
Bzajka bandytów napadła na powra- 
tającego ze Zgierza mieszkańca Kra- 
śniewie rzeźnika Feliksa Kierzkow- 
skiego. Z Kierzkowskim jechał ták- 
te Teodor Andrzejewski, właściciel 


4 


sz A | jas 


sklepu rzeźniczego przy ul. Parzę- 
czewskiej w Zgierzu. Gdy rabusie, 
osaczywszy bryczkę zażądali pienię- 
dzy, K. zaczął je nieznacznie wysy- 
pywać z kieszeni w słomę. Spostrzegł 
to jeden z bandytów i ugodził K. w 
prawą rękę nożem tak silnie, że prze- 
ciął ją powyżej łokcia na wylot. 

Rewidując, bandyci zrabowali An- 
drzejewskiemu 40 rb. a Kierzkow- 
skiemu około 48,  Ograbieni zawró- 
cili do Zgierza gdzie o napadzie za- 
wiadomili naczelnika straży ziemskiej 
m. Zgierza p. Korniłowa oraz naczel- 
nika straży ziemskiej powiatu łódz- 
kiego p. Bajkiewicza którzy udali się 
z silnymi. oddziałami strażników na 
miejsce napadu i zarządzili obławę. 
Poszukiwania i rewizje trwały niemal 
do rana, ale bez skutku, 


Ze sceny i estrady. 


== n- meas 


Teatr Polski (Cegielniana 63), 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 


Dziś, we czwartek, ukaże się po 
raz pierwszy „Pies gończy“, arcydo- 
kr Gi komedja Kurta Kraatza i 
Hoffmana, pod reżyserją p. Antonie- 
go Bednarczyka. 

— W piątek, o godz. 8 min. 15 
„Sluby panieńskie“, 

— W sobotę, o godz. 8 min. 15 
„Pies gończy*, 

— W niedzielę, o godz. 8 i pół 
po poł. „Wicek i Wacek*, o godz. 8 
min, 15 — „Pies gończy”, po ra 
trzeci, 


Teatr Popularny. 


Z kaneelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 


Dziś, we czwartek, odegrana bę- 
dzie arcywesoła komedja w 4 ák- 
tach, p. t „Żołnierz królowej Mada- 
gaskaru*, 

Jutro, w piątek, „Wojna podczas 
pokoju“, komedja w 5 aktach. 

W sobotę, po południu, o godz. s 
i pół „Koniec Sodomy“ Sudermana, 
wieczorem 0 godz. 8.15 ukaże się 
wspaniały dramat w 5 aktach znako- 
mitego pisarza liwa Tołstoja p. t. „Po- 
tęga ciemnoty*, 

Powyższy utwór, grany na wszyst- 
kich scenach, zdobył olbrzymie po- 
wodzżenie, a to dzięki wielkiemu pi- 
sarzowi, który z genialnym talentem 
umiał skreślić psychologię głównych 
postaci dramatu; wstrząsa do głębi 
tragizmem utworu i przed oczyma 
widzów rozsnuwa szereg wypadków 
na tle zabobonu i ciemnoty ludu! 

Główne role odtworzą p=wo: Mie- 
lewski, Bolesławscy, Różańska, Bis- 
kupska, Kułakowski, Morska, Piekar- 
ski, Dąbrowski i inni, 


Koncert orkiestry filharmoe- 


micznei. 
Dziś, w sali Koncertowej przy 
uli. Dzielnej, odbędzie się koncert 


warsz, orkiestry filharmonicznej pod 
batutą Zdzisława Birnbauma. 
Solistkami wieczóru będą znane 
artystki siostry Harrison, skrzypacz- 
ka i wiolonczelistka. 
Koncert rozpocznie się © godz. 8 
i pół wiecz, 


Kronika sądowa. 


Kto pod kim dołki kopie sam 
w nie wpada, 


Sędzia pokoju 4 rewiru rozważał 
sprawę uczniów szkoły handlowej 
17-letniego Samuela Halborza I 19-let- 
niego Brunona Tobjarellego oskarżo- 
nych 0 to, iż 16 listopada 1911 r. na 
ul. Piótrkowskiej na rogu Benedykta 
zakłócali spokój publiczny. 

Świadkami zakłócenia spokoju 
byli uczeń 15-letni Abram Niemój, 
oraz Godlewski 17 lat, subjekt firmy 
Szeps, 
Na sądzie okazało się, iż świad- 
kowie Niemój i Godlewski sami Szu- 
kali zaczepki i zakłócali spokój i że 
Niemój jest znany, jako awanturnik. 

Sędzia po zbadaniu świadków Z 
obydwuch stron Halborza i Tobja- 
rellego, uniewinnił, skazując Godlew- 


skiego na 4 dni bezwzględnego aresztu, 
Niemoja zaś polecił óddać pod do- 
zór rodziców. (0) 


Odroczenie sprawy. 


Sprawa Leona Kruszczyńskiego, 
Karola Nowaka, oraz Jana Teofilew- 
skiego, która miała być rozważana 
onegdaj w warszawskiej izbie sądo- 
wej œ zabójstwo w Tomaszowie ro- 
dziny Zylbermanów na żądanie pro- 
kuratora oraz powada cywilnego 
adw. przys. Henryka Ktingiera zosta- 
ła odrzuconą pomimo prośby obroń- 
cy oskarżonych adw. przys. Pepłow- 
skiej o (junjor). Izba również  pols- 
cita by na przyszłe rozprawy oskar- 
żeni osobiście się stawili, 

(b) 


Z sądu okręgowego. 
II wydział karny sądu okręgo- 


wego piotrkowskiego rozważał nastę- 


pujące sprawy: 
18-letni Roman Rycel, mieszk. 
Radogoszcza i 19-letni Antoni Ogloza 
byli oskarżeni o napad zbrojny w 
następujących okolicznościach: 
dniu 18 sierpnia r. b. panna 
Anna Cerfas wiozła rzeczy Z Lesnjago 
mieszkania do Łodzi. Około Rudy 
Pabjanickiej oskarżeni, uzbrojeni w 
noże, napadli na pannę C. i zrabo- 
wali kasetkę mz 128 rublami. Na 
wszczęty przez ©. alarm _przybiegli 
ludzie, ki rzy ujeli złoczyńców. 

Na sądzie R. przyznał się do in- 
kryminowanego mu czynu, O zaś nie, 

Sąd skazał Rycla po pozbawieniu 
wszystkich praw i przywilejów na 2 
lata i 8 miesięcy katorgi, Oglozę zaś 
dla braku dowodów uniewinnił. 

W drugiej sprawie odpowiadał 
austrjacki poddany Władysław Sta- 
chowicz, oskarżony © to, iż posłał w 
d. 25 lipca r. b. do Fryderyka Lan- 
giego list z pogróżkami i żądaniem 
8,000 rb. 

Sąd skazał 
więzienia, gdyż 
przez niego. 

Tenże sąd skazał Władysława 
Deliszewskiego za obrazę w stanie 
nietrzeźwym  Majestatu, na 2 miesią- 
ce aresztu policyjnego. (b) 


Sprawa Macocha i innych. 


Termin do zaskarżenia wyroku 
izby sądowej w głośnej sprawie Da- 
mazego Macocha, Heleny Macocho- 
wej i innych, upływa w nadchodzą- 
cym tygodniu. 

Dotychczas wpłynęła jedna skar- 
ga kasacyjna, w imieniu Macochowej. 
Nadesłał ją trzeci już z rzędu obroń- 
ca Macochowej, adw. przys. Bobrisz- 
czew-Puszkin z Petersburga. 


8. na trzy miesiące 
list nie był pisany 


Telesgramy. 


(Tel. Ag, Pet). 


Katastrofa. 

EKATERYNOSŁAW, 1 styczn ja. 
W Gorpówce w pow. bachmuekim 
zapadł się szyb MN 5. Zasypanych 
zostało 14 robotników, których do- 
tychczas nie wydobyto. 

Stanowisko Angliji. 

WIEDEN, 1 stycznia —,Zeit* do- 
nosi z Londynu: w angielskiem mi- 
nisterjum spraw zagranicznych pa- 
nuje wielka chwiejność zapatrywań. 
Istnieją dwie grupy., Jedna, repre- 
zentowana przez Nicolsona, przyjazna 
Rosji, i godząca się choćby na po- 
święcenie Turcji europejskiej, aby 
zadowolnić Rosję, druga, która sta- 
nowczo obstaje przy utrzymaniu 
Turcji. Grey stoi w pośrodku. Na- 
razie nie wiadomo, który kierunek 
zwycięży. 

Powiększenie artylerji. 

WIEDEN, 1 stycznia. „Neuę Fr. 
Presse" donosi o postanowionem już 
znacznem zwiększeniu artylerji polo- 
wej. Wszystkie pułki otrzymają po 
piątej baterji z 4 działami, W najbiż- 
szej przyszłości projektowane jest 
dodanie joszcze po szóstej baterji. 


Rumunja i Bułgarja. 
BUKARESZT, 1 stycznia, W ko- 


łach miarodajnych twierdzą, że spra- 
wa rumuńsko-bułgarska w najbliż- 
szych dniach wejdzie w okres roż- 
strzygający. Minister Take-Jonescu, 
który wyjechał do Londynu, odbędzie 
konferencję w Paryżu Poincaróm - 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 2 stycznia 1913 r. 5. 


iw Wiedniu z hr. Berchtoldem. W 


Londynia Danew ma zupełne pełno» 
mocnictwo do prowadzenia rokowań 
z posłem rumuńskim i jak twierdzą 
życzy sobie jaknajrychlejszego załatą 
wienia sprawy. 


Telegr. własne. 
,„„iow. Kur. Łódzk.< 


Dymisja gabinetu. 

MADRYT, (W. A. T), 2 stycznia. 
Prawie wszyscy posłowie partji kon- 
serwatywnej poskladali swoje manda- 
ty, wice-prezes parlamentu i obaj ge- 
kretarze podali się do dymisji. 

Cofnięcie się konserwaty= 
stów, 

MADRYT, 2 stycznia (W. A. T 
Sensacja; dnia stanowi tu rezygnacja 
przywódcy  partji konserwatywnej, 
Maury, z godności poselskiej i wy- 
cofanie się jego z życia politycznego. 

„Bpoóka* ogłosiła list Maury do 
prezydenta izby, w którym Maura 
oświadcza, iż składa przywództwo w 
partji konserwatywnej, W liście tym 
dołącza Maura uwagę pod adresem! 
króla Alfonsa, iż nie może pracować 
z partją liberalną, gdyż ta połączyła 
się z konsęrwatywną, która dąży do' 
obalenia monarchji. r. 

Skoro tylko rozeszła stę wiado+ 
mość o rezygnacji Maury, poseł La- 
cierya, udał się do Maury i odbył m 
nim długą konferencję.  Laciorvya 
również złożył mandat. W następstwio 
zrezygnowało z mandatów 90 deputo- 
wanych. 

Wczoraj wieczorem odbyła się 
radą ministrów, na której naradzone 
się nad rezygnacją partji konsórwą- 
tywnej, oraz nad położeniem politycz- 
nem, jakie się wytworzyło obecnie 
w Hiszpanji. 

Rada trwała do późnej nocy, po 
czem prezes ministrów Romanones 
udał się niezwłocznie do króla i za- 
wiadomi go o wszystkiem, Król, 
który dotąd o niczem nie wiedział. 
był bardzo wzburzony, 

W piątek odbędzie sią zebranie 
partji konserwatywnej i zapadnie de- Ț 
cyzja co do rezygnacji Maury, 
ciągu dnia dzisiejszego oczekiwane 
są dalsze rezygnacje. 
Niebezpieczeństwo 

skie, 

PARYŻ, 1-go stycznia. — (WAT) 
„Matin“ donosi, że wczorajsza konfe- 
rencja pokojowa zapewniła pokój na 
Bałkanach. Niebezpieczeństwem eu- 
ropejskiem jest obecnia zmobilizowa- 
na Austrja. - 

Pokój na Bałkanach jest zapew- 
niony, a pokój europejski za” 
leży od Austrji. Spodziować się 
należy, że Niemcy wpłyną na Austrję, 
aby zmieniła stanowisko. 

Zatonięcie okretu. 

MADRYT, (W. A. T.) 2 stycznia, 
Nadszedł telegram z Kadydu, dono- 
szący, że w noc noworoczną zatonął 
wielki parowiec transportowy koło 
Zelandji. Chodzi tu podobno o wielki 
transportowiec angielski „Maceusy*. 

Strajk palaczów. 

LONDYN, (W. A. T.), 2 stycznia, 
Zastrajkowało tutaj 5,000 palaczy 8%- 
mochodowych. Ani jeden samochód 
nio ukazał się na ulicach miasta, 

Wybuch Etny. 

RZYM, 2 stycznia (W. A. T.)— 
Główny krater Etny działa od ponie- 
działku bez przerwy i zasypuje öko- 
licę popiołem. 

Miarady. 

BIAŁOGROD, 2 stycznia, — Fre- 
zes ministrów serbskich, Pasicz, spot- 
ka się niebawem z prezesem mimi- 
strów rumuńskich, Geszowem, w Ni-, 
szu, gdzie odbędą. się narady mad 
sprawą stąpowiska Serbii „w; kaasti 


europej- 


onownego podjęcia. Obradować rów- 
deż będą nad ustępstwami, jakie 
waństwa Bałkańskie mogą poczynić 
a rzecz Rumunji. 


Wojna. 
Zelegramy Ág, Pet. 


Pod Skutari. 

BELGRAD, 1 stycznia. Ze Sku- 
ari donoszą, że turcy w dalszym 
iągu urządzają wycieczki. Serbowie 
dparli turków po za rzeką Drinę. 
lurey stracili 800 zabitych i rannych. 
Walka artylerji odbywa się pod Bor- 
anjoli i Buszati, 

Okrążenie turków. 


ATENY, 81 grudnia.—Donoszą z, 


fhiosu: wojska tureckie okrążone na 
tórze Pitios. Oczekiwana jest kapi- 
ulacja. 

Konferencja ambasadorów. 

LONDYN, 1 (1) — Według infor- 
nacji „Ajencji Reutera*, konferencja 
ambasadorów, która zbiera się pono- 
wnis jutro, nie przystąpi niezwłocznie 
lo rozważania sprawy granic Albanji 
Aż bowiem, czy włączyć czy też 
tie włączyć do Albanji Skutari, jest 
obecnie o: wymiany zdań 
między Wiedniem a Rzymem. Gdy 
Kustrja i Włochy dojdą. do porozu- 
mienia co do granie Albanji, wów- 
xzas sprawa ta wejdzie na porządek 
luienny konferencji. 

Rokowania pokojowe. 

LONDYN, 1 stycznia.—Na dzi- 
dejszej konferencji pokojowej dele- 
gaci tureccy zgodzili się na żądania 
gaństw bałkańskich w sprawie Ma- 
vedonji i autonomji Albanji. Oddają 
mi Skutari i Janinę, nie oddają na- 
tomiast wysp  Egejskich i Krety. 
Sprawę Adrjanopola odroczono. do 

iątku, w którym to dniu turcy przed- 

Ža nowe proposyoje: 

.  WIEDEN, 1 stycznia.—„Wiener 
Allg. Ztg.* donosi, że mocarstwa, a 
między nimi Austro-Węgry, w ©0- 
atatnira czasie kilkakrotnie udzielały 
Tureji bardzo stanowczych rad, aby 
postarała się o jaknajrychlejsze Zza- 
warcie pokoju. 

BELGRAD, 1 stycznia. — W ko- 
łach politycznych taktyka  przewle- 
kania Turcji ogromne wywoła wzbu- 
rzenie. Powszechnie liczą się tutaj z 
możliwością ponownego podjęcia woj- 
ny, jednakże w kołach poinformowa- 
nych twierdzą, że mimo wszystkich 
trudności konferencje pokojowe nie 
zostaną przerwane. 

BERLIN, 1 stycznia, Do „Lokal 
Anzeiger'a* donoszą z Petersburga- 


Rosja popiera bardzo energicznie żą- 
dania Bułgarjj w sprawie Adrjano: 
pola, 


Pokój czy wojna. 
KONSTANTYNOPOL, 1 stycznia. 
Podobno wielki wezyr wezwał do 
Porty wyższych oficerów sztabu gene- 
ralnego w celu zasiągnięcia opinii 
ich, czy można prowadzić dalej woj- 
nę z powodzeniem. QOflcerowie odpo- 
wiedzieli, że niema poważniejszych 
przeszkód do dalszego prowadzenia 
wojny z uwagi jednak na po- 
łożenie ogólne byłoby bardziej pożą- 
` danem zawrzeć pokój na korzystnych 
warunkach. 
Na prośbę wielkiego wezyra oficero- 
wie stwierdzilt opinję powyższą na 


piśmie. 

PETERSBURG, 1 stycznia. — Je- 
den z głównych delegatów państw 
związkowych zapewnił londyńskiego 
korespondenta „Now. Wremia*, że 
państwa bałkańskie za podstawowy 
warunek zawarcia pokoju uważają 
oddanie Adrjanopola. Wszelkie in- 
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się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiece przyj- 


Warszawie 
od 4 do 6 po południu 


Przejazd Na 30. 
e L | 
Dr. med. Z. bole 
choroby skórne i wener. 
Telefonu X 2060. 
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Gódz przyjęć od 9 do 12 
"do 12 t po 


ma 


trygi Niemieć i Austrji w celu utrzy- 
Dena Adrjanopola są zupełnie bez- 
celowe, 


Celegramy własne. 


Enver bej. 
KONSTANTYNOPOL, 1 stycznia 
(W. A. T.)—Enwer bej objął już do- 
wództwo nad wojskami tureckiemi 


pod Czataldźą. Nasim pasza powró- Ę 


ot do Konpsłantynopoła w towarzy- 
stwie sztaba generalnego. Sułtan za- 
mierzał udać się do głównej kwate- 
ry, lecz podróż została z niewiado- 
mych powodów odroczona. 
Porozumienie. 


FRANKFURT, 2 stycznia, (W.A.T. 
„Frankf. Ztg.* donosi x Kenstantyno- 
pola, że pomiędzy Bułgarją i Turcją 
przyszło do porozumienia w sprawie 
Adrjanopola. Bułgarja miała zrezyg- 
nować z Adrjanopola, pod warunkiem 
że Adrjanopol nie będzie twierdzą 
ufortyfikowaną i fortyfikacje ture- 
ekie nie będą posuniete dalej, jak do 
Czorłu. 

Co do wysp na morzu Egiejskim 
te Turcja chce dać im autonomję 
pod zwierzchnictwem Turcji. 

Ustępstwa Turcji. 

LONDYN, 1 sierpnia. — (WAT.) 
Pomimo święta Nowego Roku odby- 
ło się tu wczoraj posiedzenie konfe- 
rencji pokojowej, która rozpoczęła 
się o godzinie 3 pod przewodnictwem 
Venizelosa i trwała do godziny 6. 

Zaraz na początku konferencji, 
starszy z delegatów tureckich, Reszid 
pasza odczytał nowe propozycje Tur- 
cji, które wywołały wśród pozosta- 
łych delegatów tureckich przerażenie 
swoją ustępliwością, 

Turcja uznaje niemal zupełnie 
żądania państw bałkańskich co do 
Macedonji, w sprawie Albanji propo- 
zycje tureckie są możliwe do przyję- 
cia. Turcja zgadza się na utworzenie 
autonomicznego księstwa albańskiego 
w granicach, wytkniętych przez pań- 
stwą bałkańskie, zgadza się dalej na 
poddanie państwom związkowym bro- 
niących się miast Skutari i Janiny, 
nie chce jednak oddać wysp morza 
Egiejskiego i nie chce oddać Krety 
grekom. 

Turcja żąda, aby Kreta pozostała 
nadal pod opieką mocarstw. Główne 
różnice między propozycjami Turcji 


i żądaniami państw bałkańskich pa- 


nują co do Tracji. Turcy chcą utrzy- 
maó Adrjanopol za wszelką cenę, pod- 
czas dyskusji jednak oświadczyli, że 
W. Porta nie nadesłała jeszcze osta- 
tecznych instrukcji co do Adrjanopo- 
la. Następne posiedzenie odbędzie 
się w piątek i poświęcone będzie 
rozważaniu sprawy poddania Adrja- 
nopola, 


Ofiary, 


Zamiast powinszowań Noworocz- 
nych, na rzecz robotników pozostają- 
cych bez pracy, do uznania komitetu 
obywatelskiego p. Adolf Goldberg — 
5 rubli. 


ul 


(Bl, 
| Prze- 


Da Franciszek Koziol 


l 
i 


(sonior) 


mieszka obecnie Ra ul. 


$ 


d'3 do 6 po p. W niedziele 


Dr, Eusenia 
Kerer-ferszuni 


Choroby kobiece, 
Pioirkowska X 121 Telef. 18-07 


przyjmuje o 


d 8, front, I piętr. Tel. 17-14 


jaz 


_NOWY KORJER ŁÓDZE! — t stycznia vtis r. _ 


Ktoby posiadał 
'Kom 


„Karjera Łódzkiego” 


z lipca 1907 r., proszony jest o 
pożyczenie lub sprzedanie za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w ad- 
ministracji „Nowego Kurjera Łódzkie- 
go“. 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 F- 


urządzony zZz komfortem i oświe 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne, 


powstrzymujc wycick, kłucie, 
zapalenie cewki 


"ajuzezdzeq ajunpez nu Ainxzsosg 


zemplarzy wspaniałego 


N 


P 
O 
L 
E 
L 
N 


cH 


skóry 


Niedziele I ŚWięla 


od 8—1. 


weneryczne 
6. 


7 


— 11 g, rano 
W niedziele 


gifs — 12g. rano' 


26 
ve 


czopłciowe. 


opot. 
1eiel. 
płCIGYW 


przyjęć od 9 1 pół do 11 ra- 
skórne; 


d 6—8 wiecz 


i mo 


imuje: od 9 /, 


Dr. Feliks Skusiew.Cz 
Antrze;a l3. 


Dr. Leyberg 


B5— 8gp 
święta 0d 


Godzin 

noi o 
Choroby 
Przy 
Weteryczne, 


Szkoła Rysunkowa 
Jerzego LEMANA Coudniowa 2) 


Rysunki, malarstwo, Modelowanie. Model żywy 
(akt i głowa). 


| Przy Szkole jest osobny oddział dla rzemieślników: ślusarzy, stolarzy, -g 
| mularzy, cieśli i malarzy z nauką rysunku fachowego. 


RZEŻACZKA 


/ ostra i przewlekła najskutecznej daje się leczyć 
NOWYM KLINICZNIE WYPRÓBOWANYM PREPARATEM 


KAYAXWOSE. D-ra. REUNETA niszczy mikroby rzeżączki, 


i moczowej, 
POLECANY JEST PRZEZ LEKARZY. 


Ą| UPOMINEK A 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


OLEON 


(legjony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


pea" Około 500 illustracji. q 


Cena księgarska rb Il, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji ,„„Kurje- 
ra ul. Zachodnia 37. 


10—i1, 6—8. 
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e NE 1. 
Literat 
udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech» 
nej — w domach prywatnych. 


Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


480—6 


bóle 1 szybko usuwa 


Skład główny Instytuti D-ra Calve 


Warszawa, Marszałkowska 120. Oddz. 25, 


albumu 


P 
© 
L 
E 
O 
N 


erycznę 
preparat 
ską (USU= 
, plam 
, 5—8. N'en 


łosów 


2 


poczekalnia 61 
Wal 


Gzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50, 
Dla Pan 4—5 po- 


syfilis:e 
czekano mddźielpa, 


Kosmetyka lekar 
etc.) 


adzkie. AB 12, 
skóry 
Przyjmuje od 12— 


Zaw 


Ur l. Siibęrsk Gm 
Choroby 


Dia Pań—5, 


wańie szpęcących w 
dzieje 11—3, 


płciowe (przy 


606). 


3%. 
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Przy Kaszlu, Chrypce, 


Sa zaflegmieniu i innych nieżytach organu mowy dotychczas posługiwano się cu- 
5 krem od kaszlu i innymi przetworami, które, być może, dobrze smakują, lecz 
RS bardzo rzadko pomagają. j 

KE Brakowało środka pewnego i nieszkodliwego. Podobny środek odnaleziono 


w nowych „COQARYFIN—CUKIERKACH". 

One zawierają każden po 0.02 grm. nowego połączenia mentolu (menth yles- 
ter aethylglykolowego kwasu), które pomimo pewnego i przedłużonego działania nie 
wywierają szkodliwego wpływu na narzady, 

Ciężkie niedomagatfa głosu u śpiewaków, mówoów, I t. p. następnie podnieta do kaszlu, Z8- 


fliegmienie, chrypka, suchość w gardie i nosie szybko śię polepszają. Następuje przyjemne uczucie 
chłodzenia, również przechodzą bóle. 

Wskazówki co do użycia w oryginalnych pudełkach, które można nabyć we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, Należy zwracać uwagę na nazwę ochronią 


CORYFIN-CUKIERKI - 


o | ję 


Stanisław Krause i S-ka | 
fabryka i Magazyn przyborów podróżnych 


Warszawa, Królewska Nr. 1. 
polecają: 
Kufry trzcinowe dla pań i panów, 
Kuferki na damskie kapelusze, 
Nesesery, Torby, Walizy, 
Galanterja skórzana. 
Buty do polowania. 
Burki oryginalne sławuckie, 
MS" W Łodzi składu nie mamy. 


Hurtowy skład obuwia 


3. WIŃDMAN 


Poleca Szanownym Klijentom 


wielki wybór różnego męskiego, 
damskiego i dziecinnego obuwia 


JESIENNYCH butów własnego wyrobu 


jak również posiąda bogaty asortyment 


Mechanicznego szytego i filcowego obuwia 


pierwszorzędnej fabryki Rz 
Ceny hurtowe U 


z rabatem 5% 
Detaliczna sprzedaż 


| bltłowska 35 


214—6 


zatwierdzone przez Ministerjum 
Handlu i Przemysłu Kursy Buchal- 


$ teryjne i Języków Nowożytnych 


| |. Mantinbanda w Łodzi 


Cegielniana M 47, tel, M 24-28, 


Przyjmuje sią zapisy na następne półrocze. 

Wykłady rozpoczną się w środę 22 Sty- 
cznia I9I3 roku o godz. 8 wieczorem. 

Na życzenie Ogółu w nowem półroczu wpro- 
wadzoną zostaje oprócz języka niemieckiego na- 
uka języków; rosyjskiego, polskiego, francuskiego 
i angielskiego. 

Kancelarja otwarta codziennie tylko od 7—9 
wieczorem. 216—0—1 


Brykiety ©. 


z najlepszego węgla górnosziąskiego * 


1 G 0 za 100 sztuk z dostawą 


do kuchni (cena stała 
przez calą zimę) | 

Sprzedaż MA WAGĘ: rb. 1.40 z dostawą zał 

korzec. i 


Wyłączni przeJstawiciele i 


W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21% 


TEL. 9-78 i 17-00, 


PZ LGD ++ ZIE 
R DRE A 


Sih ai Ms PRF. 


Nowootworzone „2-gie Łódzkie Rzemieślnicze 
Towarzystwo Pożyczkowo Oszczędnościowe" 


Wielką oszczędność. 


uzyska ten, kto farbować 


z dniem 1|14 stycznia 1918 r. rozpoczyna swe czynności. 


Przyjmuje zapisy na członków, wkłady oszczędnościowe oraz iokaty 
terminowe. Wydaje pożyczki, Procenta od wkładów płaci za rocznem 
wymówieniem 6 proc; za półrocznem wymówieniem 5 procz za 3 mie- 
sięcznem wymówieniem 4 i pół proc; na każde żądanie 4 proc,, Od po- 
życzek pobiera 6 .proe. Kasa otwarta codziennie za wyłączeniem świąt 
od godz. 10 r. —1-ej i od 6—8 wiecz. w lokalu przy ulicy Głównej 49. 


1601—8—1 zarząd. 


(Przyjęcie udziałów rozpocznie się dnia 10|] 1918 r. o godz. 7-©j wiecz.) 


gm cann sam 
A Nowość! Nowość! 


Eau-de-Collogne 
PERFUMY i MYDŁO 


MIRTY 


(Les Myrtes) 


A. SIOU & C? 


Kizporównmuity unpach. 


będzie moją farbą za Nr. 
41703, którą dostać można 
we wszystkich kolorach i 
tylko farba za Nr. 4713 
farbuje jedwabie, półjedwa- 
bie, wełny i półwełny, len, 
bawełny, satyny, batysty, 
portjery, firanki, bluzki, i da 
nie, wstążki í t. d. 

Wystrzegajoie się naślado= 
wnictwai Najlepsza w święcie i 
pożądaną farbka do bielizny 
za Mr. 4713. Krem do fira- 
nek Mr. 4713. Skłod hurtowy 

H, BIAŁOGÓRSKI 
Zawadzka 19. 


Płyty 


tylko po 65 kop. 
M. Perie 
Piotrkowska Mè 165 


M. Perie. 


r257—10 


Zarządzający kursami |, MANTINBAND. 


Kosztowna książka za darmot 


Pod wskazanym mi w zamkniętej kopercie adres 
sem wysyłam każdemu bezpłatnie (Proszę nie 
przysyłać pieniędzy lub marek) samouk hypna= 
tyzmu, chiromancji, fizjonomiki, frenoc= 
logji, grafołogji i astrologii z rysunkami 
w tekście Z książki tej dówie się każdy dużo 
dziwnych nowych i ważnych rzóczy o własnej oso- 
bie, o swych blizkieh, przyjaciołach i znajomych. 
Z łatwością można ustalić charakter, prze< 
szłość, teraźn. | przyszłość, Adr. Psy 
cho-=frenolog Ch, Szylier—Szkolni 
szawa, Piękna 25, Oddz. K. L. 


War- 
ri 0—i 


Precz z chlorkiem? 
. Pożądcana nowość! 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najn 


zek d ¢ nagrod tatni 
na pa na „A CRBOROF", moinen stebenym na 


miedzlem srabrnym na 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perkorolf! zasto- 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę 1 mý- 

dto. yyPorborol'* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
i oszczędza tkaninę. 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 


45—100 


= "UE — —- w =" 


EAT m; r = x Ja. 3 7 JEPĘ IEN"RE" pdp mw i 0 ES!) 


4% = - 


: | k- SOWY KURJE R ŁODZKI — 2 stycznfa 1913 roku. 
ROSYJSKO-POLSKO-NIEMIECKI 


„I extile-Journal 


CZASOPISMO FACHOWE, POŚWIĘCONE 
SPRAWOM PRZEMYSŁU WŁÓKNISTĘGO 


4 Mi 801 


gar u a «= | 4 . | 
" | a. Ządajcie numeru próbnego! 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA: ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Nr. 87. 


Główny redaktor: Inż. Juljan PAKLERSKI, Wydawca: 


Robert DAUER. 


Zarząd T-wa „Talmud-Tora* podaje do wiadomości pp. 
godz. 84 


członków T-wa, iż w sobotę, d. 4 Stycznia r. b. o 
wiecz. odbędzie się w gmachu T-wa (Średnia 46) 


Ogólne Zebranie członków „Z. C”, 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie posiedzenia i wybór prze wodzowopzo: 
om, 


2. Sprawozdanie za rok 191112 oraz protokuł 
Rówizyjnej. 

8. Preliminarz na rok 1912/13 

4. Ewentualne wnioski członków Twa. 


5. Wybory 6-iu członków Zarządu i 8-ch członków Kom. 


Rewizyjnej. 
W razie nieprzybycia ustawą przepisanej liczby członków, 
termin zebrania wyznaczonym zostaje na d. 11 Stycznia r, 


DAMSKI RAJ 
Paryskie Modele 
Do wynajęcia 


Suknje naes 


rA M Klein. 
s Nowy Rynek Hr. 5. 
Zaginęły 4 weksle 


in blanco: 2 po 800 rbl, 1 na 


BALOWE, ŚLUBNE, ŚR 
MASKARADOWE |Z 


7) 
E 


L. P. Truzzi. 


Telefon 21-68. 


Stołeczny 
CYRK 


Targowy Rynek. 
We czwartek dn. 2 Stycznia 1913 r. 
Wielkie nadzwyczajne przedstawienie w 3-ch częściach z udziałem 


całej trupy 
Br. ANDERSEN 


Przedostatni 
W drugiej części poraz ostatni wielka pantomina w 5 aktach p. £ 


sw Czarna Maska = 


w której bierze udział 120 osób 
Anons: W tych dniach benefis klownów popularnych Braci Fer- 
nandee. 


2-1 
b. 


CZ i sa AL E Eain 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska M i44, róg Ewangeliciiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentoenowski (Prześwietlenie i fotosralowa: 
mie wnętrzności ciała promieniami Róntgena,  Swia- 
Ą tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
"4  lekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi na Syfilis i. le- 
$ czenie Salvarsanem (Ebriich-Hata 606.) Gabinet elek- 


400 rbl, I na 600 rbl. firmy 
Fux iQ 6, podpisane przez 
L. Fuxa i A. a. Zastrzeże- 
nie zrobione; weksle te są nie- 
ważne. 464—8 


4Q dni 
M BEZPŁATNIE M 


dożell się nie nauczycie w ci 
40 dni swobodnie mówić. ać 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
i stkie inne reklama) 
zmraCamy pieasądze 
Cena samouczka w jednym języła 
z przesyłkę za zallczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop, 10, 2-ch rb. 1 kop. 
PO, 3-ch rb, 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 65. Zamówienia przyjmuje je- 
iyny na całą Rosję skład St. Pe- 
teraburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—565 J. K. PETERS, 


$-a kulinarne kursy zadcznę 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przapisów na jedzenia, na- 

oje, pieczywo, kompoty, leguminy, 


peua pierogi i t. p. przeszło 300 | 


stronie wyrażnego druku. Cena sprze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWEI jak należy prawidłowo pro- 
wądnić gospodarstwo domowe i pray- 
sw bldeag nekonon tansia smaczna 

(1 pożywne o y, 3 objaśnieniami j 
należy krajać mięso i zdobić ady 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Coria z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
{można markami). Z'zamówieniam 
należy sią zwracać tylko do J. KE 
PKTERSA, S-Petersburg Pot. Stori 
Bolszoj pr. M 56. 2736—0 


fikuszerka masażystka 


a dyplomem Cesarskiej Akademii mo- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat przyjmuje: masaż, porod 

wnocy zamówienia, na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 
sakrotrych, dyskrecja zapewniona. 
Niezamożnym ustępstwo. A ndrzeja X: 39 
ni 13 od 12—5. Odpowiedzi na listy. 


Biuro 


Adresowe 


do wynajęcia lokali 
Szkolna 23 


posiada adresy wszelkich lokali, 


Pońtzcih istae 


> POLĘCA 
'pracowiia wyrobów poficzo- 
szhiczych, 


“IULI MACHER. 


Nawrot 4. 


" Wydawca: Antoni Książe« 


podług prof. 


Teale „URANIA, 


Program od 1 do 16 Btycznis n. at 


Nowość!! Nowość I! 
REFLUOCTUS 
Malarz miniaturzysta z jego Monstr 
rojekcyjną lampą. 
SETTET w Łodzi 
LES 3 ALBKSANDROWY 
Wessli krukarze! 
Oryginalne sceny x życia muzy- 
śpiew, tańce, dowcipy. 


Di. Bomasz 


powrócił 


1 stycznią do l-go Lutego. 


TRIO FORRUS dzka 23. Tel 288— 
Zdomiewający akt gimnastyczny RZE zbie in 

na kółkach. E 

—— OPK KAJANOWY "| Lekarz-weteryzarji 


3 mężczyzn l kobieta. 

Bez konkurencyjni wirtuozi na 
harmonijkach koncertowych. 
SERENA RT ILONKA 
Angielskie i węgierskie tańce x 


AN j 
Komiczny spiewny duot. 


Szymon- Wolman 
Piotrkowska 145. Cel. 29=00 


Porady w zakres lecznictwa wcho- 
dząće, szczepionki djagnostyczne ek- 


spertyzy, 
Wspaniałe przedstawienie o godz, 
12w nocy „MAXIME“, ` Doktór 
Z udział sh ty- H H 
ETET., ON Ludwik Pinkus 


"——_M-lle MARGOT HERVE 
Niemiecka subrotka 


-lle BROŃSKAJA 
Kaskzdowa artystka, 
M-lie NEGROWSKAJA 
Rosyjsko-Polska su bretka. 
-le LA BELGE REIZ 
Rosyjska szansonetka 
M-r SKOTNICKI 
Polski humorysta. 
Księżna DE FLEUR 
Wykonawczyni  oygańskich ro- 


mansów, 
M-lle MINI HERMAN 


Francuska subretka z Folies Co- 


b. as t Sanatorjum dla 
chorób piersiowych w Zako- 
panem, choroby płuco. 
Spacerowa 13. 


Od $ do 10 1 od 4 do 6, 342-12 


Dr, mel. W. KORIN 


ul. Piotrkowska NM 71. 
Choroby serca i płuc 


rice. przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
M=lie BUROWA Telefonu nr. 21-19. 
M-lie KRASÓWSKA Choroby skórne, wene- 
Subretka. 


ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep: „606* 
i „914%, Leczenie elektrycznością i ma 
sagem  wibracyjnym. 

Konstaniynowska 12 
obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziełe od 9 do 3 2701—0 


Eis LA BELLE NIELS f 


Intern. śpiewaczka. 
Elies MARISKA et ILONKA 

Węgierskie tancerki. 
oncert wiedeńskiej salonowej mu- 


zyki 


Wejście na przedstawienia 
AXIME* 55 kop. 


à 3 r" E TE > 
Urania-Bie Dr. B. nejt 

Wspaniała serja obrazów pierw- i SREDNIA X 5, POWROCIŁ. 
szy raz w Łodzi Sp. choroby skórne, włosów, wene- 


ryczne, moozopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Zhrlich-Hata „606% i „914 
«)Śródżylnie), Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
| cyjnyim. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 


$ , z a 
Lwiązek Śmierci 
Dramat z życia wąpółozesnszo w i 
3-ch częściach. 


Key 3 3 Í 


"EE 


Dia pań osobna poczekalnia 


roterapeutyczny (Masaż w.bracyjny ı 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5-—-9 pp. 
osobna poczekalnia. 


przyjmować będzie chorych od środy UBEES-57"=TSLTFJ - az 


Y drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


pneumatyczny 


Dla vań 
r2521—0—1 


Dr. Rabinowicz 

CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 

3. Zielona 3. 

Sad 

r 


| 
b 


Doktór 


B. Donchin 


specjalista 


chorob oczu 
69. Piotrkowska 69. ; 


Telefon 28-29, | 


Lecznica ze stałemi łóż= 
Godziny przyjęć w ambulator- 
jum od 1 


m 


kami. 


Przyjmuje chorych na stąie 


EAF Boo EE. | 2% ag 
Dr.L. Klaczkin 
Konstantynowska ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 


choroby dróg moczowych, 
Pyinmana od 8—1 rano i od 5—8 


wiecz, D a pań od 4—5 po południu 


Dorożkarz, 


w którego dorożce było zostawione 
pudęłko z lekarskimi instrumentami 
w sobotę d. 25 b. m. przed wieczo- 
rem jest proszony o odniesienie tych 
instrumentów do Dr, Rokickiego No- 
wy Rynek X 5 za nagrodą  479—3 


Tanio do sprzedania 


z powodu wyjazdu meble z 


dwuch pokoi stołowego i sy- 4 


pialnego, razem lub oddzielnie. 
Konstantynowska 14, Janow- 
ski, zastać można od 11—1 i 
od 3—7 wiecz. 3 


Zgubiono 


we wtorek zrana damski złoty zega- 
rek z -ma brylancikami i łańcusz- 
kiem przechodząc Zieloną ku Piotr- 
kowskiej N 40. Upraszą się uczei- 


8, w miedziele od 9—2. po południu. wego znajazcę o oddanie za nagrodą 


do kantoru D. Salimona Andrzeja 4. 


"i 


12 i od 4—7 po poł N y panety dwa weksie | na luu ro 
-Z 


Ogłoszenia drobne, 
A Meble z trzech pokojów I maszy< 
« nę noźną rosprz bardzo ta= 


nio. Południowa 24—14. 509—3 
Angielka ma godziny wolne Kon- 


wersącja, gramatyka, literatura, 


501—$ 
kuszerka, Brzezińska 03, przyjinu— 
je pania na słabość, udziela po- 
rad dyskrecja zapewniona. 490 —4 
W sprzedania skiep Kolonialno-dy= 
a7 strybucyjny z powodu  ułoroby. 
Koziny, Włodzimierską Jé 1L 483-3 
I | eska) twarde krymasie ogórxi na 
kopy 1 beczki tanio do sprzeda- 
nią ul Łagiewnicka XM lu Abrama 
Herszenborga w drugim sklepie. 
js piekarska do sprzedania sąra% 
Rokicińska Je 63. 505—2 
JP Ęwa panna % wyż8z6m wyka, 
ształceniem pragnie udziałać. lek=, 
cji w języku powa 
przedmiotów młodszy 


Główna 47 m. 8. 


NI w dobrym punkeje zara% 
iA do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Piotrkowska 205, 40S- 

Konene urządzenie sklepu kolos: 


nialnego sprzedam  bąrdzo tanio 


z powodu zmiany interesu ul. Za 
wadzka 38 akiep. 011—Ł 
bazar zaba” 


N owo otworzony tani 
IN - wek przy ulicy Konstantynowskiej 
3 12 sprzedaje po cenach fabryce 
nych. 817—6 
Jozostałe od sprzedaży różne iuebfe 
5 pokojów, lodownia, szafy, meble 
wyściełane, Nowo-Cegtelniana 28-24 
po starszy Ohłopiec z kan~ 
cją do roznoszonia gazet, Pier” 
wszeństwo mieszkającym w okolicach 
Widzewa. Wiadomość w Kurjerze od 
7—8 wieczorem. 385—% 
otrzebną rg) LEA io ski8=, 
du wędlin A. Kalino Konstan- 
tynowska sb, ia 
poęzebny stróż do  elekiromotorę. 
Rozwadowska X 0, 432—8 
pamatas się wyżlica 8Zpakowm®s 
ta, bronzowe łaty. Odebrać może 
na za zwrotem kosztów. Podrzeczoa 
3 22 u stróża. 512—4 
pray tiakat się buldo żółty, ogon $ 
uszy obołęte. Odebraś można za 
zwrotem kosztów Nowo-Drewnowska 
12 Władysła4w Klimezak, 4035—3 
} rzybiąkat się pies żółty „cwajno8* 
uszy i ogon obcięte, odebrać moż 

na za zwrotem kosztów, Ulica Divga 
Jė 2i miesz, 8. 480—€ 
NP kolonjalny do sprzedania m 
powodu zmiany interesu, Bałuty, 
Zielona 24, 466—% 
kiep Korzenno-dystrybucyjny do 
sprzedania zaraz. Wiadomość Bo 
kieinska 58. 431-—3 
O epp? może dostać mieszkanie 
Zachodnia 24-21. 470—4% 

| arsztaty Stolarskie sprzedam tanio 
ul Kisima Je 206. Bałuty, 500-3 


ri 


wystawiony przez Józefa 


Z gt bilet wojskowy wydany » 
rimiandji na imię dJózeta Goliń= 
skiego. 130—3 
yeep iegitymacja paszportowa 
wydana przez paliemajstra m. Eo- 
dzi na imię Józefa Nowaka, 476—3 
'„,aginął paszport wydany z gmidy 
4 Gzowice, pow. radomskiego, ' gułx 
radomskiej na imię Agnieszki Ps- 
jączkowskiej. 475—3 


y Pęnat paszport wydany 4 gminy, 
Ląbzowice, pow, fowickiego, gube 
warszawskiej na imię Stanisława Ko- 


walczy Ka. 477—353 
i} agiuął paszport wydany ź gminy 
4 |lopóla, pow, łęczyckiego, gubi 
kaliskiej na imię Wawrzyjca Morus - 
zały. 491 —3 
„aginąt pastport wydany 4 gminy 


Chojny, pow. łódzziego na imię 
Weraniki Drapacz. 492—% 


y agina paszport wydany z gim. Zy= 
rardiów, pow. błońswiego, gub. 
warszawskiej na imię Władysiawa 
Staniszewskiego, 503—8 
pik „ZEE kj 
pnya karta ud paszportu wydaa 

na z fabryki Miksa na'imię Joso- 


ty Daroch. 3081 
aginęia karta od paszportu wyda- 
Ł na z fabryki Michala Kona na 
503-1 


imię słarjanny Paluszkiewicz. 
4 aginęła karta od paszportu wyda- 
4 na z fabryki Albrecht i Gampe 
na imię Józeia Wałowskiego. 510-1 


Redaktor: Jan Gariicowaai 


